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Miesięcznie 


dnacyjne, arcysanacyjne... 


Nie, „tego jeszcze nie było nawet 
w okresie sanacji, obfitującym we wszel- 
kie nonsensy. Dowódca garnizonu w Piń- 
sku zakazuje rozszerzania wśród oficerów 
listu otwartego ks. biskupa Łozińskiego 
i zatrzymuje przysłane mu egzemplarze 
broszury. Ma on odwagę w piśmie do ks. 
Biskupa, podanem do prasy, charakteryzo- 
wać list biskupi jako ulotke polityczną, 
„mającą na celu poderwać autorytet* kon- 
stytucyjnego wodza armji. List ks, Biskupa 
zawiera przestępstwo, podrywa dyscypli- 
nę wojskową; nie powinien być przeto 
czytanym przez ołicerów, do których zo- 
stał skierowany! Tak osądził pułkownik 
w Pińsku, wchodzący tem bezprzykład- 
nem swem wystąpieniem odrazu na pierw- 
szą kartę historji okresu sanacyjnego... 

Właściwie słowa krytyki, jakiemibyś- 
my list owego nieszczęsnego pułkownika 
zaopatrzyli, są całkowicie zbyteczne. Sam 
fakt krzyczy na cała Polskę. Zważmy przy- 
tem, że nie może tu chodzić o istotne 
uniemożliwienie czytania listu ks. Bisku- 
pa przez tych kilkunastu czy kilkudzie- 
sięciu oficerów, jakich garnizon piński 
zawiera, gdyż owi oficerowie, jeśli już 
listu ks. Biskupa w dziennikach nie prze- 
czytali, to teraz, po występie bwego puł- 
kownika, napewno się z nim zapoznają. 
Chyba ów pułkownik zdaje sobie z tego 
Sprawę. Jeśli mimo to zastosował wobec 
Listu cenzurę (coś w rodzaju konfiskaty 
w zakresie garnizonu) i ogłasza swój pro- 
test w prasie, to widocznie chodzi mu 
o podanie do wiadomości publicznej sta- 
nowiska, jakie wobec treści Listu zajmu. 
je. Niechże więc opinja publiczna osądzi 
to wystapienie! Ułatwimy jej to, ogłasza- 
jac jutro List Ks. Biskupa w całości. 
Niech nasi Czytelnicy poznają ten doku- 
ment, będący w treści i formie arcydzie- 
łem swojego rodzaju. 
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Nie było także dotąd w Polsce wypad- 
ku, by minister sprawiedliwości wysyłał 
autorowi artykułu politycznego list obraź- 
liwy i by potem nie otrzymawszy odeń 
wyzwania na pojedynek, mianował dwóch 
świadków, którzy następnie w protokole 
jednostronnym stwierdzą, że „sprawa ho- 
norowa“ między ministrem a jego przeci- 
wnikiem została dla ministra honorowo 
załatwiona, gdyż przeciwnik, choć „ciężko 
znieważony uchylił się od żądania satys- 
fakcji honorowej“. Gdyby tak zechciano 
metode p. ministra Cara rozpowszechnić 
w praktyce, to mielibyśmy codziennie kil- 
kaset lub kilka tysięcy świadectw hono- 
rowości, wystawianych ministrom, posłom, 
senatorom, redaktorom, działaczom przez 
ich przyjaciół (wystarczy dwóch). Popro- 
stu po każdym artykule pisałby atakowa- 
ny do autora list: Niech Pan uważa się 
za spoliczkowanego. Autor rzucałby oczy- 
wiście list do kosza (lub skarżyłby do są- 
du), gdyż byłby głupcem, gdyby reagował 
„honorowo“ na taką prowokację. Wtedy 
tamten kazałby sobie wystawić świadec- 
two, że jest honorowym, zaś autor arty- 
kułu niehonorowym.. Wspaniały wyna- 
lazek! 1 A 

Jedna nasuwa sg Dfii = Min. o 

1 ze, że ar kuł „ LIC ermanna w pRO- 
Potniku* zanierał „slowa obraźliwe* pod 
jego adresem. Logika „honorowa“ i każ- 
da inna mówi, że jeśli się jest obrażonym, 
to sie żuda od obrażającego satysfakcji. 
P. Car powinien był przeto — według 
kodeksu „honorowego“ — posłać p. Lie- 
bermannowi świadków. Kto tego nie czy- 
ni (i to podobno w 24 godzinach), ten 
staje się „niezdolnym do żądania i dawa- 
nia satysfakcji". Tymczasem Pp. Car świad- 
ków nie posłał, satystakcji nie zażądał, 
ale sam z kolei obraził P. TZT 
listem prywatnym. Przeciez SE nk 
w sprawach honorowych wie do Sól s 
postępowanie takie nie ma nie wspólnego 
z zasadami zarówno honoru w cudzysło- 


wie, jak i honoru bez cudzysłowu. Sekun- 
danci p. Cara zdyskwalifikowali p. Lie- 
bermanna za nieżadanie przezeń satystak- 
cji, a uznali honorowym p. Cara, mimo, 
że ten, choć wpierw został obrażony, sa- 
tysfakcji nie zażądał. Logika i pojęcie 
honoru — sanacyjne, arcysanacyjne. 
Podobno p. Liebermann zamierza wy- 
toczyć ministrowi sprawiedliwości oraz 
obu świadkom: gen. Krzemieńskiemu, 
prezesowi Najw. Sądu Wojskowego i adw. 
Rzepeckiemu skargę o obrazę CZEL. Byłby 
to widok niezwykły: dwaj stróże najwyżsi 
sprawiedliwości przed sądem karnym. 
P. Car musiałby chyba przed rozprawą 
sądowa podać się do dymisji, Mniejsza 
jednak o to, czy do procesu przyjdzie; 
sam ten incydent jest przejawem tak nie- 
europejskiej, niezachodniej i niepolskiej 
mentalności i dowodem takiego pomiesza- 
nia pojęć etycznych, honorowych i praw- 
nych, że w normalnych, praworządnych 
warunkach nie możnaby go sobie u nas 
wyobrazić. Sanatorzy stają się rim coraz 
bardziej obcymi. Nie politycznie tylko. 
Ale cywilizacyjnie. ax. 
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Groźba strajku W Sanoku. 


Warszawa, 25. 4. (Telef wł) Z powodu 
obuiżenia płac |; akordowych w fabryce wago- 
nów w Sanoku istnieje możliwość strajku roho- 
tników. Na zgromadzeniu robotnicy zgodzili 
się na obniżenie maksymalne 10%. żądając za- 
łatwienia natychmiastowego tej sprawy przez 
dyrekcję a bez czekania na decyzję “rady nad- 
zorczej. Dyrekcja udzieliła na to żądanie od- 
mownej opowiedzi, co spowodowalo zaostrze- 
nie sytuacji. : 
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$lub Eddy Mussolini 


Rzym (PAT). W kościele św. Józefa odbył 
się w tych dniach obrzęd zaślubin córki szefa 
rządu włoskiego, Eddy Mussolini z synem mi- 
nistra komunikacji, hr. Galeazzo Ciano, radcą 
ambasady włoskiej przy Watykanie. Na cześć 
nowozaślubionych rodzice panny młodej wy- 
dali wielkie przyjęcie, w którem wzięli udział 
najwybitniejsi przedstawiciele świata politycz- 
nego i dyplomatycznego Oraz prasy. Panna 
młoda otrzymała ze wszystkich stron Włoch 
tak wielką ilość kwiatów, że nietylko salony 
willi, ale į aleje ogrodu są pełne kwiecia. Mto- 
da para otrzymała szereg cennych podarunków 
od Ojca Świętego, króla, rodziny królewskiej, 
partji faszystowskiej, izby j senatu, członków 
rządu, oraz ciał samorządowych. 

——— 
POSEŁ RAUSCHER U MIN. ZALESKIEGO. 

Warszawa 25. 4. (PAT). Dzisiaj o godz. 
12.30 minister spraw zagranicznych Zaleski 
przyjął posła niemieckiego w Warszawie, Rau- 
schera, 


Różne wiadomości. 


Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.). Oficjalnie wy- 
cofano z okręgu 62 (Lida) listę wyberczą nr. 1. 
Bezp. Bloku, 

Warszawa, 25. 4. (Tel. wł). Wiceminister 
Pieracki podpisał okólnik min. spr. wewn. 
w którym komunikuje, że z powodu zawiesze- 
nia sesji parlamentu należy wstrzymać odpo- 
wiedzi na interepelacje. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Pogłoski o ska 
sowaniu autonomicznej wałuty gdańskiej nie 
potwierdzają się. Bank Gdański uważa, że 
wprowadzenie waluty polskiej byłoby środkiem 
polonizacyjnym. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Tegoroczne 
ćwiczenia wojskowe oficerów, podchorążych 1 
szeregowych rezerwy rozpoczną się w maju 
i trwać będą do końca października. 


KONTO CZEKOWE P.K. O. WA Ł:24 A 


W Krakowie: 
z odnoszeniem bez odnoszenia 


| 5-70 zi. 


140.055 


Na całym obsz. PEŃ tw. polsk 
z przesyłka pocztów" 


6.20 zł. 


Za gran'C 


Niesłychana odpowi 


9-50 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344. === DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 
mj EEE | 


Cena egz. 25 gr 


S NARODU 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


5°70 zł. 


a 


dopłata 50 gr. 


edź ppłk. Zawiślaka 


dowódcy 84 p.p. w Pińsku na list ks. biskupa Łozińskiego. 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Redakcja 
„ABC“ otrzymała od podpułk. Zawiślaka, do- 
wódcy 84 p. p. w Pińsku, odpis jego listu do 
ks. biskupa Łozińskiego, który brzmi: 

„W odpowiedzi na list ks. biskupa z dn. 8 
b. m. mam zaszczyt zawiadomić Go, że po za- 
poznaniu się z treścią nadesłanego mi listu 
otwartego pod tytułem ..Do korpusu oficerskie- 
go w Pińsku* wydałem zakaz (!!!) rozszerzania 
go w tutejszym garnizonie, a doręczone mi 
przez ks. kapelana egzemplarze zatrzymałem. 
Jako komendant garnizonu nie mogę (!!!) do- 
puścić do tego, aby sprawy duchowne podwład- 
nych mi oficerów stanowiły broszurę, która 
pomimo religijnego zewnętrznego charakteru 
posiada wszelkie znamiona ulotki politycz- 
nej (!!!), mającej na celu poderwanie (!!) w sze- 
regach wojska autorytetu (!!) konstytucyjnego 
wodza polskiej siły zbrojnej. - 

Jednocześnie proszę Księdza Biskupa o przy 
jęcie do wiadomości, że dla nas żołnierzy 
wszystkich stopni marsz. Józef Piłsudski, to 
nietylko „jeden z generałów“, ale przedewszyst 
kiem twórca wojska i naczelny wódz w zwy- 
cięskiej wojnie, w której zostały zjednoczone 
rozdarte na kilka zaborów ziemie polskie. 

My żołnierze polscy nie chcemv. nie umie- 
my zapomnieć į zawsze o tem będziemy pamię- 
tać, że dzięki genjalnemu dowództwu marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego ziściły się (!!1) sny oj 
ców i dziadów naszych, rozbrzmiewa dziś mo- 
wa polską na umęczonych dawniej kresach, a' 


w świątyniach Bożych. stojących. jak w Piń- 
sku. na rubieżach cywilizacji i chrześcijaństwa, 
możemy słuchać swobodnie Słowa Bożego (!!!). 

W marszałku Józefie Piłsudskim widzimy 
nietylko członka rządu i wysokiego dostojnika, 
obleczonego w godność dostępną każdemu 
przeciętnemu  śmiertelnikowi, ale człowieka, 
którego cała przeszłość i liczne dla dobra oj- 
czyzny zasługi wywołują w sercach żołnier- 
skich uczucia conajmniej tak samo żywe (!!), 
jak nazwiska Żółkiewskiego, Chodkiewicza, 
Kościuszki i innych bohaterów, wskazanych 
nam przez Ks. Biskupa, jako wzory wiel- 
kości. 

I dlatego właśnie słowa Księdza Biskupa, 
wypowiedziane w kościele w dn. 19 marca wy- 
wołały w szeregach żołnierskich smutek i roz- 
goryczenie, a wśród podwładnego mi korpusu 
oficerskiego uczucia głębokiej obrazy (?). 

Nadesłana mi przez Ks. Biskupa ulotka 
mogłaby powiększyć  rozjątrzenie (!), któremu 
zapobiec jest moim, jako komendanta garnizo- 
nu, obowiązkiem, 

Łączę wyrazy poważania — J. Zawiślak. 

podmłkownik*. 

List księdza biskupa Łezińskiego zamieści- 
my w całości w numerze jutrzejszym. Czytelni- 
cy nasi będą mogli się przekonać, jaką to 
obrazę. jakie rozjątrzenie mogą wywołać słowa 
ks. biskupa. pełne miłości dla polskiego żoł- 
nierza. 
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Wystawa gdańska w Wiedniu 


OKAZJĄ DO SZOWINISTYCZNYCH WYNURZEŃ NACJONALISTÓW NIEMIECKICH, 


Wiedeń, 25. 4. (PAT). Dzisiaj w południe 
otwartą została we Wiedniu w sali posiedzeń 
sejmu dolno-austrjackiego wystawa gdańska. 
urządzona przez niemiecki instytut dla propa- 
gandy zagranicznej. Według wszechniemiec- 
kich „Wiener Neueste Nachrichten“ celem wy- 
stawy jest propaganda, „mianowicie ma ona 
zwrócić uwagę sumienia narodowego, na  cięż- 
kie położenie narodowe Gdańska  okrążonego 
przez Polskę“. Na wystawę przyjechał z Gdań- 
ska prezydent senatu dr. Sahm i senator Ku- 
rowski. 

Na otwarciu wystawy wygłoszono szereg 
mów. Pierwszy przemawiał prezydent niemiec- 
kiego instytutu zagranicznego, konsul general- 
ny Wanner, który wskazał na symboliczne zna- 
czenie wystawy, jako syntezy trzech państw 
niemieckich, mianowicie Niemiec, Austrji i 
Gdańska, Burmistrz m. Wiednia Scitz, oświad- 
czł, że granice polityczne mają wartość przemi- 
jającą, natomiast kultura niemiecka posiada 
wartość wieczną. Jedność kulturalna Niemcówy 


doda narodowi niemieckiemu siły do przygoto. 
wania lepszej przyszłości, 

W przeddzień oficjalnego otwarcia wysta- 
wy. odbyło się zwiedzanie tejże przez dzienni- 
karzy wiedeńskich. „Neue Freie Presse* po- 
daje, że przy tej sposobności wygłosili prze- 
mówienia prezydent Sahm i b. kanclerz au- 
strjacki Streruwitz. Dr. Sahm powiedział: 
Pragniemy pozostać Niemcami takimi, jakimi 
byli nasi ojeowie, czujemy się związani niero- 
zerwalnie z narodem niemieckim i poczuwamy 
się do wielkiej odpowiedzialności, która na nas 
ciąży. Bvly kanclerz Austrji Streruwitz oświad- 
czył: „O ile można obecnie mówić o stałych 
stosunkach, to na zachodzie Niemiec nastąpiła 
pewna stabilizacja, natomiast na wschodzie za- 
nosi się na wielkie decyzje __ kiedyś w przy- 
szłości, nie dzisiaj, nie jutro. Mimo wielkiej od 
ległości między Gdańskiem a Wiedniem, żywi 
Austrja szczerą sympatję dla swoich pobra- 
tymców na wschodzie“. 

——|)MZ 
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Warszawska rada miejska w obliczu 


nowych wyborów. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) W dn. 23 
czerwca b. r. kończy się kadencja warszaw- 
skiej rady miejskiej W ciągu dni najbliższych 
oczekiwać należy decyzji ze strony rządu W 
sprawie albo przedłużenia kadencji rady, albo 
rozpisania nowych wyborów. Ministerstwo Spr. 
wewnętrznych wypowiada się za zarządzeniem 
wyborów. 


Okólnik oszczędnościowy min. Kiihna. 


Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.). Minister komu- 


lnikacji Kuehn wydał okólnik do okręgowych 


dyrekeyj kolejowych, w których poleca ogra- 
niczyć ruch pociągów towarowych, a w miarę 
możności i pasxżerów ograniczyć wyjazdy „!uż- 
bowe i delegacje, prowadzić oszczędną gospo- 
darkę materjałami, a więc węglem, smaranii, 
materjałami kancelaryjnemi itd, Pozatem okól- 
nik ten przypomina zakaz przyjmowania no- 
wych pracowników, podkreślając. że zakaz od- 
nosi się również do pracowników kontrakto- 4 


wych. 


Szef rumuńskiego sztabu gen. 
w Warszawie. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) W piątek wies 
czorem przybył do Warszawy szef sztabu ru- 
muńskiego gen. Simsonovici z kilku oficerami. 
Gen. Simsonovici złoży w sobotę w południe 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, © 
godz. 2-giej będzie podejmowany śniadaniem 
przez attache rumuńskiego pułk. Nicołłaescu, 
a o godz. 8 wyda na jego cześć obiad gen. 
Piskor, szef sztabu gener, gen. Simsonovici zło-, 
ży w Sobotę wizytę min. Zaleskiemu, a w nie- 
dzielę marsz. Piłsudskiemu. Pobyt rumuńskiego 
szefa sztabu general. w Polsce potrwa do 8. 
maja do wieczora. a 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) W piątek wie- 
czorem przybył do Warszawy nowy attache 
rumuński pułk. Constantin. 
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9 czem piszą inni? 


„Bardzo wysoko i bardzo daleko". 


„Gazeta Warszawska* pisze: 
„Zmany list otwarty ks. biskupa Łoziń- 
skiego do korpusu oficerskiego w Pińsku 
w sprawie imienin p. Piłsudskiego i honoru 
oficerskiego wywołał duże wrażenie w kra- 
ju i w sferach rządowych. Wywołał też kil- 
ka interwencyj bardzo wysoko i bardzo 
daleko, ale bezskutecznych, za co ma po- 
dobno zapłacić swą dymisją jeden z na- 
szych ambasadorów. Pomimo jednak silme- 
go poruszenia umysłów w kraju, list ów 
nie wywołał prawie żadnych komentarzy 
prasowych, które na łamach prasy opozy- 
cyjnej były zbędne wobec wymowy same- 
go listu, które zaś w prasie rządow cj mu- 
siałyby zdradzić bezsilną złość”. 
Uderzającem jest, że t. zw. katolicka 
i konserwatywna prasa rządowa nie tylko 
nie podała listu ks. biskupa Łozińskiego, 
ale nawet najzupełniej przemiłczała fakt 
wydania go drukiem, jak gdyby wogóle 
nic nie było... Najlepiej urządził się „Ku- 
rjer Wileński", który listu nie wydruko- 
wał, ale go mimo to skrytykował, zreszta 
w wyrażeniach — chętnie przyznajemy —- 
umiarkowanych... Nowością jest wiado- 
mość „Gazety Warszawskiej“ o interwen- 
cjach rządowych „bardzo wysoko i bar- 
dzo daleko“ i o grożącej dymisji jednego 
z ambasadorów. 


P. A. T. na usługach socjalizmu. 


Stwierdziliśmy wczoraj fakt smutny 
i przykry, że PAT. rozesłała w swych biu- 
letynach odezwę „Frakcji Rewolucyjnej”, 
wzywającą robotników ; 

„do  demonstracyjnągo wstrzymania 

w dniu 1 maja od pracy“, j r 
f do wzięcia udziału w manifestacjach 
` pierwszomajowych w stolicy r” 

„pod czerwonemi sztandarami socjalizmu 

polskiego". : 

W tej sprawie pisze „Kurjer Poz- 
nański': 

„Nie dziwimy się wcale, że partja p. 
Moraczewskiego, czyli „sanacyjnych' re- 
wolucjonistów, łączy się ze wszystkiemi 
międzymarodówkami również z komunista- 
mi, by w dniu 1 maja urządzić „rewolucyj- 
ne“ obchody. Ale nie wiedzieliśmy, że z te- 
mi „rewolucyjnemi* zapędami solidaryzuje 
się tak ściśle prezydjum Rady Ministrów, 
któremu Polska Agencja Telegraficzna bez- 
pośrednie podlega. Wzywanie za pośrednie- 
twem urzędowego organu warstwy robot- 
miczej do manifestowania i strajkowania 
w dniu 1 maja przekracza wszystko, 'c0 
dotychczas widzieliśmy. Sprawa przymaj- 
mniej postawiona jest szczerze i jasno. 
Stare rewolucyjne nałogi działaczy „sana- 
cyjnych" zostały zdemaskowane. Trwają 
one i rozwijają sie w najlepsze. 

Z temi demonstracjami soltdaryzują się 
zapawne sojusznicy „sanacyjnych* rewolu- 
cjomnistów — konserwatyści. ' Może wezwą 
nawet służbę fotwarczną do strajkowania 
w dniu 1 maja. Przecież należy słuchać — 


Bię 


Ale żarty na bok, Fakt, że urzędowa 
imstytarcja staje się propagatonką haseł re- 
wolucyjnych, jest najlepszą i najsmutniej- 
szą ilustracją czasów, w jakich żyjemy”. 
Nie darmo na czele rządu stoi „frak”, 

p. Sławek! 

Rząd chce (?) ubiec opozycję. 


„Polonia“ donosi o niezdecydowaniu 
sfer sanacyjnych, co zrobić z Sejmem. 
W kołach rządowych puszczono ostatnio 

kę, że i 
aar Ni nie czekając na wniosek posel- 
ski, sam zwoła w maju nadzwyczajną sesję 
sejmową wyłącznie dia spraw gospodar- 
czych, a więc dla rozpatrywania zagadnień 
podatkowych, celnych, traktatu z Niemca- 

mi itd, Koła sanacyjne dają do poznania, 

że kierownik ministerstwa skarbu Matu- 

ezewski opracowuje jakiś wielki program 

finansowy, który chce przedłożyć ciałom 
| ustawodawczym, że jednak główne zadanie 
spoczywać będzie w ręku kierownika mini- 
sterstwa przemysłu i handlu Kwiatkowskie- 
go, który zaraz po powrocie z urlopu, co 
nastąpi w dniu 28 kwietnia, będzie miano- 
wany ponownie ministrem, a prawdopodob- 
nie także wicepremjerem dla spraw gospo- 
darczych. 

Koła sejmowe przyjmują te pogłoski 
z niedowierzaniem i uważają, że jest to ra- 
czej manewr taktyczny, aby zlezorjento- 
wać opozycję i skłonić ją do powstrzy- 
mania się od przedłożenia p. Prezydentowi 
Rzpltej wniosku o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, To jednak sanacji się nie 
! uda. Decyzja co do terminu wniesienia 

wniosku nastąpić ma już z początkiem 

przyszłego tygodnia“. 

Rezultaty „organizacyjnej“ pracy 

sanacji. 

„Polska“ trafnie ujmuje skutki „orga- 


l Cała prasa sustrjacza i niemiecka zajmuje 
się w tej chwili mową, którą b. kanclerz 
Austrji, ks. Seipel, wygłosił w Elberfeld (w Nad 
renji) na zebraniu stronnictwa centrum. Jest 
ta mowa jednocześnie dokumentem chwili ilu- 
strującym dosadnie ewoiucję poglądów poli- 
tycznycii, której uległa w ostatnim czasie 
austrjacka partja tchrześcijańsko-społeczna ze 
swoim przywódcą na ¿zele i równocześnie jest 
kapitalnym przejawem ególnego prawie kryzy- 
su ustrojowych form politycznych obecnie. 

„Nigdy jeszcze dotąd — konstatuje „Nene 
Freis Presse“ — nie wypowiedział ks. Seipel 
tak zdecydowanie swoich poglądów”, Istotnie: 
Są one hardzo zdecydowane tym razem... 

* „Nikt już dziś — oświadczył ks. Sei- 
pel — nie przeczy, że w tej chwili jest nie 
tylko krytyka demokracji, ale i kryzys de- 
mokracjić, | 
Przykłady tego kryzysu widzi ks. Seipel 

w Niemczech w związku z powstaniem obecnej 
koalicji rządowej, — na Węgrzech, które mo- 
gły się skonsolidować „jedynie dzięki ogrami- 
czeniu demokracji“ — w Polsce, która „załe- 
dwie fasadę demokracji zachowała w postaci 
sejmu fak ostro zwałczancgo przez marsz. Fil- 
sudskiego”. — w 'Tugosiawji, która na dłuż 


szy — zdaje się — okres „przeszła w stan 
dyktatury królewskiej, — w ltalji faszystow- 
skiej, — nawet we Francji i Anglji, w kra- 


jach „klasycznej demokracji. 

Gzy jedmak z tego wynika, że się „dema- 
kracja', udział ludności w kierowaniu pań- 
stwam, koùczy? Nie! 

„Ani krytyki demokracji — mówił — 
nie mogę uważać za zdradę stanu, ani demo 
kracji za przeżytek, Wierzę, że jest demo- 
kraeja taka, która dojrzałym do niej spo- 
łeczeństwom gwarantuje prawo docydowa- 
nia o sobie. Znaleźć ją, a zmalezioną zreali- 
zować, — oto nasze zadanie, Zadania tego 
jednak nie spełnimy, zarzucając ohecną de- 
mekrację, ale poprawiając ją i ulepszając". 
Ks. Seipel wskazał przykładowo na kilka 

braków ' współczesnej demokracji... Jednym 
z nich jest, że pewno partje w decydujących 
chwilach nie poprzestają na swoich parlamen- 


- Przeciw „kompromisom'. 


g 


stycznych, zwłaszcza austrjackiej, które lubia 
prowokować „gniew lulu“ dla przeszkodzenia 
ww pracach parlamentu, a w gruncie rzeczy de- 
mekrację parlamentarną uważają za odskocz- 
nię do „dyktatury prolstarjatu". 

, Najbardziej jedak znamienny pogląd wy- 
powiedział ks. Ścipel, gdy poruszył rolę parla- 
mentu w powojennem, demokratycznem. pań- 
stwie... Jest on — oświadczył — czasem por 
prostu narzędziim do auiemożliwienia rządów. 
Partje parlamentarne często walczą całe lata 
z rządawi. ale ich nie cbalają; czasem znów 
ebalają je, ale własnego ! rządu snie tworzą, 
W rezultacie deprowadza ten stan rzeczy do 
tego, że się z trudności rząd musi ratować przez 
„kompromisy“, przez „ustępstwa, które więk- 
szość czynić musi mniejszości, by sobie ułatwić 
rządzenie...  „Najfałszywiza i najszkodłiwsza 
to z tearyj — mómił ks. Seine! -— jakie zo- 
stały wynalezione”. z j 

- Bardzo więe śmiało i bardzo wlecydowanie 
wytknał ks. Seipel] współczesnej domokracjj jej 
blady i braki. Jego krytyka kulminuje w koń- 
cowym ustępie. w którym wskazał na taktykę 
przetargów i komipromisćw w parlaniancie ja- 
ko na przyczyną słabości rządów: parlamenrar= 
nyeh - 

Być moze, że nasze sfery sanacyjne zechcą 
przykrolć wywody ks. Seipla. do własnych po- 
trzeh i posłużyć się niemi dla usprawiedliwie- 
nia swej wojny z parlomentaryzmem. Nie im 
to jednak nin pomeżć.. Nasza sanacja umie 
tylko krytykować parlamentaryzm, narzekać 
na „sejnowładztwo, a nie moża zdobyć się 
na to, na co się obóz kz. Seipla zdobył, — n» 
naprawę ustroju i na odpowiednią zmianą kon- 
stytucji. 

Ponadto ks. Seipel, mkkoalwiek widz. wiel- 
kie braki w demokracji i parlamentarvźmie, je- 
dnak równócześnie otwarcie wypowiada się za 
drmokracja i za udzialem społeczeństwa w kie- 
rowaniu państwem. Nidy nie uchylaj się przed 
kontrolą parlamentu nad gospwlarza rządów. 
Niydy taw vardziej nie nadużywał publicznych 
funduszów do celów partyjnych, A 

"Jest zdecydowanym demokratą. przeciwni. 
kiem dyktatury. mwolernikiem kontroli parla- 


tarnych siłach, ale apelują do sił poza parla- |memtu nad rządem; i to eo włąśnie skłania do 


mentem (rozruchy, newolucja i t. p). Dalszym, |wołania o naprawę demokracji i parlamentary- 


państwa graniczącego z Rosją: 

„Ochrona granie — czytamy w tym cicka- 
wym dokumencie — została wzmocniona, od- 
bywa się w trzy rzędy. Przejście tam lub z po- 
wrotem jest prawie niemożliwe. Życie ludności 
wiejskiej SSSR. w pobliżu granicy jest nie do 
opisania. Dość, że wieśniacy rzucają swoje 
grunta i wyjeżdżają do gubernij środkowych 
lub do Syberji. Ludność jest bardzo przygnę- 
biona. Dla udania się do sąsiada w pobliskiej 
wsi trzeba otrzymać pozwolenie, ścisłe ozna- 
czając, dokąd proszący ma jechać, do kogo 
i w jakiej sprawie. W razie spóźnienia się z 
powrotem do domu. czeka wieśniaka kara lub 
wygnanie. Wysyłają nieraz do Narymu na lat 
== — zo z 


nizacyjnej'* działalności sanacji. Wszę- 
dzie — pisze — gdzie obóz rządowy 


„wkroczył (związki zawodowe, towarzy- 
stwa regjonalme, oświatowe, organizacje 


b, «wojskowych, stowarzyszenia urzędnicze 
itl), przyniósł z sobą i rozszerzył fermen- 
ty, walki, animozje, Kkoterje, które więk- 
sześci uczciwych i dzielnych ludzi, nic po- 
siadających kwalifikacyj na Macohiavellieh 
politycznych, tak  obrzydziły Życie, że 
w wielu wypadkacu poczęli się oni od tych 
oguisk pracy apolitycznej usuwać, osłabia- 
jae je i przerzedzając szeregi aktywnych 
czynników życia społecznego. 

Złem zasadniczem, z którego rodzi się 
opisywane zlo rozgromu ogniw organiza- 
cyjnych społeczeństwa, jest światoburczo- 


Li t K | | | l 

ist z kraju głodu, 
Two „Pokój“ ogłasza list otrzymany z Ro-|dwa lub kilka, niszcząc w ten sposób gospo- 

sji. Autorem jego jest obcy poddany, obywatel | darstwo kilku pokoleń... Jeśli grunta są polo- 


że się parlamentaryzm i demokrację uważa za |zmu. Głos tak poważny, jakim jest głos euro; 
„okres przejściowy”, po którym. przyjdzie dyk-|nejskiej sławy polityka Kataliekiego i demo- 
tatura jednej klasy (robotniczej)... Napiętnował |kratycznegó. nie pówiien 
tu b. kanclerz Austrji taktykę partyj socjali- lecha. T z pownością nie przebrzmi! 


przebrzmieć «boz 
W. Z. 


terroru i zbrodni. 


żone przy Samej granicy. < to wieśniacy upra- 
wiają je pod nadzorem , czerwonogwardzisty 
odwróczni od granicy. Zabrania się im patrzeć 
w kierunku granicy w obawie, by nie ujrzeli 
tam swoich krewnych. Komuniści się boją. by 
krewni poprzez granicę nie witali się nawet 
zdala... 

"Oto jeden z wielu wypadków: 

Podczas zbioru siana zeszli się przy samej 
granicy ojciec i matka z „tamtej“, a córka 
z „tej“ strony. Córka, : poznawszy -rodziców, 
wybuchła płaczem. Rodzice zaś ujrzawszy 
córkę, odbiegli w głąb sowieckich łąk bo w 
przeciwnym razie groziło im wygnanie na trzy 
lata do Narymu... 

Przed kilku dniami rozmawiałem. z przyby- 
łym 'z Bolszewji Rosjaninem-socjalistą. Był 
tam w ciągu trzech tygodni. Nie mógł rozpo- 
znać swoich krewnych. do tego stopnia schudli 
i podupadli, Ludzie zebrani obrzucali go pyta- 
niami: czy to prawda, że macie głód? Komuni- 
ści bowiem dla uspokojenia ludności szerzą po- 
głoski. żo wszędzie jest gorzej, niż w sowiotach. 
Podczas pobytu „tam“ cwego Rosjanina bol- 
szewicy za pomocą granatów „niszczyli krzyż 
ze świątymi. Kopułę zburzyli, lecz krzyża zdjąć 
nie mogli. | 

Ten Rosjanin był również świadkiem ..czer- 
wanych“ obozów chlobowych*. Na czele idzie 
orkiestra. za nią czerwonogwardziści, w środku 
zaś obóz wieśniaków bez czapek i ze łzami na 
twarzy. To się nazywa „dobrowolna dostawa 
chleba“, , w. W. 


arbitralny, ekskluzywny charakter psychi- | worek ZYKA WNE 


ki ludzi obozu sanacji. Uważają się oni 
za jakowegoś zbiorowego zbaweę, 'który 
wszystko ma i jedynie może naprawić, od- 
kupić, uzdrowić i uszlachetnić; uważają się 


Kochanowski a minister wojny. 


„Prof. 1I. Chrzanowski zamieścił w „(Gazecie 


za najenotliwszych, najlepszych i — nai- | Warsz.“ artykuł p. t. „Polityka w szkole” z ra- 
mądrzejszych. Wszystko, eo poza nimi jest|eji świeżo wydanej broszury dra S. Papeego 
w Polsce, jest, według ich zdania, złe, zde- | Szkoła Kochanowskiemu”. Zadaniem tej bro- 


prawowane, pozbawione 
twórczych, zarażone jakiemiś trądami nie- 
woli, jałowe: nie powtarzają wprawdzie 
tego głośno, ale wraz z marsz. Piłsudskim 
wierzą, że Polacy, en masse s} narodem 
idjotów', 


sił i zdelności|szury jest dostarczenie n:aterjałów szkołom do 


poznania i uczczenia tego poety, którego świę- 
to będziemy obchodzili wkrótce. Pod koniec 
książki radzi autor jej. sby młodzież po ode- 
graniu „Odprawy posłów greckich" deklamo- 
wała wiersz Kochanowskiego „Orpheus Sar- 


RZE Z RE ROB ZA 
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macki”; wiersz ten zachęcał Polaków da po- 
parcia polityki Stefana Batorego. S. Papee ra- 
dzi usunąć „8 zwrotex, które straciły aktual- 
ność” i zakończyć aktualną natomiast zwro- 
teczką, nawołującą do skupiania się wokół 
Wodza. gotowego na wszelkie przygody”. 
Słusznie konkłuduje , znakomity uczony: 
„Czy nie zakrawa na żart i to bardzo bolesny, 
słowa Kochanowskiego o Stefanie Batorym ni- 
ginać do wielbienia innego „Wodza“? - 


Partyjnictwo inspektora stkolncgo 


„Gazeta Warszawska“ drukuje okólnik in- 
spektóra szsałuego w Mogilnie, p. Riemera. be- 
dąży nową ilustracją, stwierdzonego już nieraz 
przez nas faktu. że władze szkolne obecnie po- 
pierają gwałtownie i bezceremonialnie jedynie 
sanacyjne organizacje miodzieży j nauczyciel- 


stwo zmuszają do pracy w tych tylko organi- 
zaciach. A | k 
P. insp. Riemer poleca“  nauczycielstwi 


pracę tylko w sanacyjnym „Związku Młodzieży 
Ludowej, prowadzecnym przez posła Polakie- 
wieza. A wreszcie pisze: 

` „Najmniejsze stosiuikowo  zainteresowa- 
nie okazują Panowie Nauczyciele Związko- 
wi Strzeleckiemu, Wzywam Panów, aby i 
tej orgauizacji udzielali poparcia w jej po- 
czynaniach. mając na uwadze, że Związel 
Strzelecki pracuje wydatuio nad przysposo- 
Licniem obywatelskiem i spelnia tem . sa 
mem ważne zadanie państwowe. Polecam 
gorąco poparcie pracy organizacyjnej kie- 
rownika powiatoweko Związku Strzeleckie- 
go w Mogilnie i branie żywego udziały v 
pracach knituralno-oświatowych, oraz ułai- 
wienie „Związkowi korzystania w pracach 
oświatowych z lokali szkolnych” 
tównoczrśnie „_ donosi „Gazetą Warszaw- 
ška“ — p. insp. Riemer „zwalcza namiętnie 
Katolickie Stow. Młodzieży Polskiej“, 3 w pra- 
cy swojej odznacza się wybitnym brakiem 
taktu i służalczościa. „Gazeta Warszawska“ m. 
in. pisze, że podczas obchodu imienin p. marsz 
Piłsudskiego w Mogilnie r. Riemer rozdawa 
dzieciom  karmelk., i dzieciom  ohdarowanym 
nakazywał mówić: „Dziękujemy panu marszał- 
kowi Piłsudskiemu*. 

" W ' takich to warunkach „wychowuję się 
młode pokolenie Polski, I mówi się o „bezpar- 
tyjnem* szkolnietwie. 


Od soboty dnia 26 kwietnia b. r. 


odegranem będzie w  dziędz ńcu arkadowym 
na Wawelu. wielkie widowisko pasyjne 


MĘKA CHRYSTUSA 


„z udziałem chórów i orkiestry. _ 
Bilely w cenie od 8 zł. do 2 zł. do nabycia 
wcześniej w firmach: Stanisław Bigosz, ulica 
Karmelicka L. 12, Skład Zabawek ul. Flor'ańaka 
L. 33, oraz przy wejściu na dziedziniec na Wa- 
welu od 8 do 6 popol. W dnu przedstawienia 
kasy na Wawelu czynne od 9 rano bez przerwy. 


WZROK 


Misdzynarodówe xongresy W majt D.T. 


Kalendarz międzynarodowych kongresów, 
zjazdów, i tp. na miesiąc maj b. r. przedstawia 
się, jak następuje: 1-go — Genewa, komisja 
kontroli (Liga Narodów); 2-79 — Genewa, ko 
misja doradcza dla spraw gospodarczych (Liga 
Narodów); Paryż, komisja dla spraw imigra- 
cyjnych: 5-go Paryż, zjazd przedstawicieli: mię 


zynarodowych  oOrganizacyj ; akademickich; 
Genewa, zjazd rzeczoznawców komitetu dla 
spraw  hygjeny przemysłowej; Waszyngton, 


pierwszy kongres międzynarodowy  hygjeny 
pracy umysłu; Madryt kongres mięazynarodo- 
wy kolei żelaznych; 8-99 — Genewa, komitet 
finansowy (Liga Narodów); 12-70 — Genewa, 
59-a sesja Rady Ligi Narodów, zjazd komitetu 
rzeczoznawców w sprawie pracy . krajowców 
(kolonje). Paryż, slużba międzynarodowa hy- 
gjeny publicznej, Kraków kongres międzyna- 
rodowej federacji górników; 15-g0 — Drezno, 
międzynarodowa wystawa hygjeniezna. Paryż, 
12-ty kongres krajowy rolniczy, 18-go — Stutt- 
gard, 4-ty kongres centralnej federacji urzęd- 
ników; 19-go — Londyn, konferencja towa- 
rzystw Czerwonego Krzyża Imperjum Brytyj- 
skiego: 20-go — Lille, 10-ty kongres krajowy 
dla spraw zasiłków rodzinnych; 23-g0 — Ge- 
newa, komitet dla sprzw hygjeny (Liga Naro- 
dów); 26-go — Londyn, 5-ty kongres miedzy- 
narodowej federacji budownictwa i robót pu- 
blieznych, Wiedeń, międzynarodowa rada ko 
biet. ? 
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"Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


SEE. 0 


Nr. 108. 


Ka ziemiach Stzpltej. 


Tablica pamiątkowa na domu Kościuszki. 


Na znanym z historji Tadeusza Kościuszki 
domku we wsi Mereczowszczyzna na Polesiu, 
w którym urodził się przyszły Naczelnik Naro- 
du, wmurowano ostatni» tablicę pamiątkową, 
ufundowaną z ofiar społeczeństwa, a w pierw- 
szym rzędzie tamtejszego powiatu kosowskie- 
go. Tablica wykonana z bronzu przez artystę 
rzeźbiarza Wł. Gruberskiego z Warszawy, za- 
wiera wizerunek Kościuszki w płaskorzeżbie 
według portretu David'a, oraz napis „Tadeusz 
Kościuszko urodził się w tym domu w 1746 
roku“, 


Uczeń gimn. wyratował trzech tonących 


W miasteczku Koło ad Łódź udekorowano 
medalem ..Za ratowanie ginących" J. Kołodziej 
czyka, ucznia T-mej klasy tamtejszego gimn. 
Zaszczytnie odznaczony młodzieniec uratował 
swego czasu z narażeniem własnego życia 
trzech tonących w rzece kolegów. Bohaterskie- 
mu uczniowi zgotowali profesorowie i koledzy 
serdeczną owację. 


Poświęcenie pierwszej polskiej maszyny 
do pisania. 

W Poznaniu, w warsztatach p. B. Rohow- 
skiego dokonano onegdaj poświęcenia pierw- 
szej polskiej maszyny do pisania, wynalezionej 
przez p. Rohowskiego. Nowa maszyna nosi na- 
zwę „Ekonomja* i nie ustępuje w niczem wy- 
robom zagranicznym. 


Poseł B. B. S. skazany za pobicie. 


W sądzie grodzkim w Warszawie odby- 
ła się onegdaj rozprawa przeciw b. posłowi 
B. B. S. Adamowi Szczypiórskiemu, oskar- 
żonemu o pobicie dr. Djonizego Helina. 

Swego czasu dr. Hellin ogłosił w „Myśli 
Niepodległej“ artykuł. zarzucający Szczy- 
piórskiemu pobieranie łapówek. W odpowie- 
dzi na to Śzczypiórski napadł dr. Hellina 
na ulicy i pobił go dotkliwie. Zaskarżony 
do sądu p. poseł z B. B. S. zasłaniał się nie- 
tykalnością poselską, wobec czego rozpra- 
wa nie mogła dojść do skutku, Ostatnio 
mandat p. Szczypiórskiego został przez Sąd 
Najwyższy unieważniony, wobec czego mu- 
siał p. Szezypiórski stanąć przed kratkami 
sądowemi. 

Zapalczywego „bebesowcea* skazano na 
7 dni bezwzgłednego aresztu, 


Zydowska uczenica — komunistką. 

W związku ze zblżającym się dniem 1-szym 
maja policja w Łodzi przystąpiła do tropienia 
komunistów, którzy dorocznym zwyczajem Oży- 
wili w tych dniach swą działalność wywrotową. 
Aresztowano kilku kolporterów bibuły, oraz 
jedną „grubszą rybę” uczenicę ósmej klasy 
gimn., żydówkę, Rozalję Tragman, u której 
zmaleziono skład pism bolszewickich i instruk- 
cje propagandowe. Komunistkę oddano pod 
opieke władzom więzt nnym. . 
ROZWÓJ STOW. MŁODZIEŻY W PARAFJI 

RZOCHOWSKIEJ. 


Z Rzochowa ad Mielec piszą nam: W para- 
fji tutejszej rozwijają się pomyślnie dwa Stowa 
rzyszenia Młodzieży męskiej. Jedno w Rzocho- 
wie. pod patronatem ks. kanonika Karola Do- 
hrzańskiego, drugie w Kiełkowie, pod patro- 
natoem ks. wikarego Jana Supersona. Stowa- 
rzyszenie Młodzieży w  Kiełkowie urządziło 
w drugi dzień Świąt przedstawienie teatralne, 
na którem odegramo dwie sztuczki. Młodociani 
amatorzy. grajacy po raz pierwszy, wywiązali 
się ze swego zadania ku zadowoleniu licznie 
zebranej publiczności, 


SZYKANA URZĘDU POCZTOWEGO 
W TŁUMACZU. 


Abonenci nasi z Tłumacza i okolicy skarżą 
się. że urząd pocztowy w Tłumaczu nie chce 
przyjmować ryczałtowanych listów poleconych 
z Urzędów paratjalnych. Jest to prosta szyka- 
na. na którą zwracamy uwagę Dyrekcji poczt 
we Lwowie. 


CZĘSTOCHOWA BEZ PIECZYWA, 


W Częstochowie zdarzył się anormalny 
w pokojowych czasach wypadek, a mianowicie 
wobec odmowy zatwirdzenia nowego cennika 
chleba przez województwo, piekarnie wstrzy- 
mały wypiek i w dniu 23 h. m. nłe było 
w mieście ani chleba ani bułek. Komisja cen- 
mikowa ustaliła cenę 40 gr. za 1 kg. chleba. 
piekarz zaś przedstawili nową kalkulację — 
43 gr. za kg. Magistrat częstochowski odwołał 
się z decyzją do województwa. 

ZAMYKANIE SKLEPÓW — PROTESTEM 
PRZECIW PODATKOM. 


W miasteczku Ożarów w pow. opatowskim, 
podobnie jak w wielu miejscowościach, kupcy 
zaprotestowali przeciw zbyt  wygorowanemu 
wymiarowi podatku przemysłowego i zamknęli 
swe sklepy. Czynna jest tylko spółdzielmia spo- 
żywcza, która nie przyłączyła. „Się do akcji 
protestacyjnej. Według wyjaśnień władz skar- 
bowych, wymiar podatku dokonany został pra- 
midłowe.| w 
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NOWE ZAJŚCIA W CZĘSTOCHOWIE I PIOTRKOWIE. 


Depesze z całego kraju przynoszą co- 
dzień nowe pokłosie relacji o krwawych zaj 
ściach lub consjmniej groźnych, masowych 
demonstracjach pozbawionych pracy robot- 
ników. Zaledwie wczoraj zanotowaliśmy sze 
reg podobnych konfliktów w Zawierciu, 
Sosnowcu, Sanoku, Węgierskiej Górce, Ry- 
pinie, Przemyślu i t. d., gdy dzisiejsze rela- 
cje PAT-a donoszą o nowych zaburzeniach 
w Częstochowie i Piotrkowie. 

Mianowicie w Częstochowie zebrało się 
przed lokalem Pol. Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, około 100-tu bezrobotnych. któ- 
rzy natarczywie poczęli domagać się pracy, 
usiłując zarazem wedrzeć się do lokalu. 
W chwili kiedy policja wstrzymywała bez- 
robotnych, napierających na drzwi, jakiś 
osobnik uderzył jednego z policjantów ce- 
głą w ramię, pragnąc widocznie w ten Spo- 
sób sprowokować zaburzenia. Do starć na 
szczęście nie doszło, jedynie bezrobotni de- 
monstracyjnie wrzucili swe karty rejestra- 
cyjne przez okno do wnętrza urzędu. || 

Podobne demonstracje miały miejsce 
w Piotrkowie, gdzie grupa bezrobotnych 
usiłowała urządzić najście na magistrat. 
Zarząd miasta wezwał interwencji policji, 
która zamknęła kordonem wejście do gma- 
chu magistratu. Gromadzących Się przed 
budynkiem bezrobotnych rozproszył patrol 
policyjny. Kilka osób aresztowano o po Wy- 
legitymowaniu wypuszczono na wolność, 
Bezpośrednim powodem demonstracji była 
pogłoska, jakoby magistrat piotrkowski 


otrzymał od rządu większą kwotę pienięż- I 


ną na zapomogi dla bezrobotnych i jakoby 
pieniędzy tych nie chciał im wypłacić. 

W związku z manifestacjami, które roze- 
grały się z tragicznym finałem (2 robotni- 
ków zabitych) w ub. tygodniu w Zawierciu, 
wyjaśniają władze kieleckie, że wbrew po- 
głoskom, wojsko w manifestacji tej udziałn 
nie brało. Dwaj żołnierze, którzy znaleźli 
się w tłumie, przybyli tam przypadkowo i 
zostali wciągnieci przez manifestujący tłum 
bezrobotnych. nie biorąc udziału bezpośre- 
dniego w manifestacji. Jak stwierdziła ko- 
misja sądowo-lekarską wszystkie rany "0- 
strzałowe pochodza od kul rewolwerowych i 
zadane byłv przez tłum demonstrantów, 
którzy strzelali de policji. Policja użyła ka- 
rabinów oddając salwę ostrzegawczą. Sek- 
cja zwłok zmarłych wskutek ran postrzało- 
wych wykazała, że ranv wątroby i kiszek 
pochodziły od kul rewolwerowych. 

Powody bezpośrednie zajść były więc 
w różnych miastach rozmaite. Przeważnie 
demonstrujący domagali się pracy lub wy- 
płaty należnych im zasiłków względnie żą- 
dali wypłaty sum jakie rzekomo. według 
rozszerzanych pogłosek przydzielił magistra 
tom rząd na cele bezrobocia. Tłem jednak 
wspólnem wszystkich tych smutnych wy- 
padków jest nieopanowanie sytuacji na 
rynku pracy przez powołane czynniki. kolo- 
salny wzrost bezrobocia wywołany ogólnym 
kryzysem; a w pewnym stopniu także i pro- 
pagandą komunistyczną, żerującą na tak 
podatnym dla siebie gruncie. 
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17-letnia samobójczyni z miłości. 

Wielkie wrażenie wywołało w Stryju samo. 
bójstwo 17-letniej uczenicy szkoły handl.. pny 
I. J. Młodociana desperatka odebrała sobie ży- 
cie zapomocą rewolweru. Kula przebiła serca, 
powodując momentalną śmierć. Według pozło- 
sek, przyczyną rozpaczliwego kroku młodej 
denatki ma być zawód miłosny. 


70 GROSZY ZA JEDNĄ TRUSKAWKĘ! 


W jednym z wielkich sklepów spożywczych 
w Warszawie pojawiły się przedwczoraj pienw- 
sze truskawki, Duże, purpurowe, no 1 apetycz- 
me, budzą pożądliwość amatorów tej smakowi- 
tej jagody. Ale truskawki w kwietniu to C 6- 
centryczna nowalja, której cena odstraszyć mo 
że nawet najzagorzalszego miłośnika owoców. 
O cenie za kilogram niema wobec tego mowy, 
gdyż pierwsze w stolicy truskawki sprzedają 
po.. 70 groszy za Sztukę! 


Zjazd T. N. S. W. w Gdańsku. 


Walny zjazd Tow. Nauczycieli Szkół Śred- 
nich i Wyższych w związku z 10-leciem zje: 
dnoczenia małopolskiego T. N. S. W. ze Sto- 
warzyszeniem Nauczycieli Polskich, działają- 
cych na terenie b. Królestwa, rozpoczął się 
w Gdańsku 24 bm. uroczystem nabożeństwem, 
odprawionem przez ks. Nagórskiego. Nastęj nie 
obrady zagaił prezes prof. Sierpiński, podno- 
sząc jubileuszowy charakter obecnego zjazdu. 
Min. Strassburger, generalny komisarz Rzplitej 
Polskiej w Gdańsku, w dłuższem przemówieniu 
podkreślił doniosłość posiadania morza dla roz- 
woju Polski i wezwał zgromadzonych nauczy” 
cieli do szerzenia kultu morza polskiego wśród 
powierzonej im młodzieży, Następnie przema- 
wiał im, min. WR i OP wizytator p. Gałecki 
oraz prezes gminy polskiej w Gdańsku p. Ma- 
liszewski. Prezydjum zjazdu przesłało p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej telegram hołdowni- 
czy. Zjazd jest bardzo licznie obesłany, przy” 
było przeszło 250 delegatów ze wszystkich 
krańców Rzeczypospolitej. LM 
o 


Odznaki władz, urzędów i instytucyj 
państw, 


Ukazało się rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej kontrasygnowane przez wszystkich 
członków gabiełu w sprawie oznak wladz, 
urzędów, zakładów, insłytucyj i przedsię- 
biorstw państwowych. Tablica z napisem jest 
prostokątna, ustawiona poziomo, ma tło czer- 
wone barwy cynobru, zaś obwódki oraz litery 
białe. Wymiary tablicy z herbem państwo- 
wym wynoszą dla władz naczelnych 60 cm. 
na 48 cm., dla władz, urzędów, zakładów, in- 
stytucyj i przedsiębiorstw państwowych pod- 
ległych bezpośrednio władzom aczelnym ~- 
55 om. na 44 cm. a dla wszystkich innych 
władz, urzędów, zakładów, instytucyj i przed- 
siębiorstw państwowych — 50 cm. na 40 cm. 

Oznak pierwszej wielkości używają: Sąd 
Najwyższy i prokuratura Sądu Najwyższego, 
Najwyższy Trybunał Administrącyjny, Trybu- 
nał Stanu, Trybunał kompetencyjny, Najwyż- 
szy Sąd Wojskowy, Ambasady, Generalny 
Inspektorat Sił Zbrojnych i Sztab Główny. 


| Sądy Apelacyjne, Sądy okręgowe i Prokura- 


tury tych sądów używają oznak II wielkości, ; 


a Sady powiatowe (grodzkie), Sądy pracy 


i Sady rozjemcze dla zakładów ubezpieczeń 
od wypadków, Zarządy więzień, Zarządy za- 
kładów wychowawczych i zakładów dla nie- 
poprawnych przestępców, tudzież Urzędy de- 
pozytów sądowych — 


oznak III wielkości. 


zZ całeśo 


3 miljonom Chińczyków grozi śmierć 
głodowa. 

Z Szanghaju donoszą, że komitet amerykań 
ski dla walki z głodem w Chinach ogłosił alar- 
mujący raport o grożbie nowej klęski głodo- 
wej. Oto północno-zachodnie części Chin zno- 
wu są tak zagrożone, że jeżeli w najbliższym 
czasie nie nadejdzie dostateczna pomoc, to 3 
miljony ludzi umrze śmiercią głodową. Komi- 
tet oświadcza, 14 niezbędną jest szeroka po- 
moc międzynarodowa, aby ocalić głodujących 
Chińczyków od śmierci. 

STALIN TEŻ MA LUKSUSOWE AUTA. 

„Daily Mail“ dowialuje się, że Stalin za- 
mówił w Anglji 9 luksusowych limuzyn. Sa- 
mochody dla czerwomzgo dyktatora wykonane 
zostaną w jednej z nażwiększych fabryk an- 
gielskich i kosztować tędą po 3.000 funtów 
szterlingów za sztukę. Wiadomość ta w ko- 
łach londyńskich wywołała niemałą sensację. 

MIASTO, KTÓREM RZĄDZĄ KOBIETY. 

Miasteczko Yellville, w stanie Kansas 
Ameryki Półnoenej, poszło dalej w kierunku 
równouprawnienia kobiet. niż jakiekolwiek in. 
ne miasto w Ameryce. Oto przy ostatnich wy- 
borach na wszystkie urzędy miejskie, począw- 
szy od „mayora“, a skończywszy na prefekcie 
policji, wybrano wyłącznie same kobiety. 


MIMO ZDROWIA PRZELEŻAŁA 40 LAT 
W ŁÓŻKU. 

O niezwykle ciekawym wypadku donoszą 
z miasteczka Cedar Rapids w stanie Iowa 
Ameryki Północnej, Oto zmarła tam niejaxa 
Niekham, licząca 75 lat życia, która ostatnie 
40 lat swojego życia przeleżała w łóżku. Była 
to kobieta zdrowa. Co spowodowało ją do te- 
go dziwactwa, nikt napewno nie wie, i dopiero 
testament może ujawni powód, dla którego 
przez tyle lat znosiła takie dobrowolne męki. 

JAK DŁUGO IDZIE LIST NAOKOŁO 

ŚWIATA. 

Jeden z mieszkańców m. Charbina (Man- 
dżurja) wrzucił list do skrzynki pocztowej z wy 
myślonym przez siebie adresem w Stanach 
Zjednoczonych. z adnotacją. że w razie nieodna 
lezienia adresata, list ma być odesłany do Fran 
cji, a następnie przez Niemcy do Polski i via 
Rosja z powrotem do nadawcy. Po dłuższej 
wędrówce list. ozdobiony pieczęciami różnych 
krajów i miast. powrócił znowu do pomysłowe- 
go nadawcy, do Charbina. Jak zostało stwier- 
dzone, list ów znajdował się w podróży naoko- 
ło świata 4 miesiące i 11 dni. 

BERLIN MA 100 TYSIĘCY SAMOCHODÓW. 

W ub. tygodniu w Berlinie liczba samocho- 
dów osiągnęła cyfrę stu tysięcy. Z okazji wy- 
dania stutysięcznego numeru właścicielowi 
auta, odbyła się specjalna uroczystość, na któ- 


wiał 
świata. 


KK 


może każdy wygrać, kto zakupi 
LOS LOTERJI KLASOWEJ 


w słynnej ze szczęścia 
KOLEKTURZE 


BRAGI SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


Ponadto można wygrać zł.: 


350.000, 250.000, 150.000, 


| 


100.000, 80.000, . 75.000, 
60.000, 50.000, 40,000, 
25.000, 20,000, 15,000, 


10.000 i t. d. 
Ogólna suma wygranych 
32 miljony złotych 
Go drugi los musi wygrać! 
CIĄGNIENIE I. KŁASY 


już 17 i 19 maja b. r. 


| o R 
Ceny losów: 


pozaziim s . | EW o 4 
Ćwiartka | połówka | cały los 
zł. 10. zt. 20, zł. 40. 


Zamówienia załatwia się od» 
wrotną pocztą. 


ód fff 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liscie 
e e | 


Tiaria zamówień. 


DO BRACI SAFIER 


w Krakowie, Rynek Gł L. 6. e 


Niniejszem zamawiam: 
~ losów ćwiartek pọ zł. 10— 


= =.= 1050w połówek po zł. 20— 


a losów całych po zł. 40— 


Należytość złotych _ _ uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem na 
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 


tirmę załączonym 


Imię i nazwisko: 
Adres: 


rej mówiono dużo i pito jeszcze więcej. Jak 


zwykle na tego rodzaju uroczystościach... 


HOTEL DLA NAPOWIETRZNYCH 
TURYSTÓW. 

Na portugalskiej wyspie Terceira, naležąs 
cej do archipelagu Azorów buduje się pierw- 
szy hotel dla napowietrznych podróżnych. 
Wiadomo bowiem, że w ostatnich czasach na 
Azorach ląduje bardzo wiele samolotów. Bu- 
dujące się zaś olbrzymie lotnisko w Terceira 
będzie miejscem lądowania samolotów trans- 
atlantyckich, które tutaj urządzają sobie do- 
wolny lub przymusowy etap podróżny. 

E ë ROA AA ZARODNI 
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p Analfabetyzm W Stanach Ljedn. 


Donoszą z Waszyngtonu: Sekretarz depar 
tamentu spraw wewnętrznych Wilbur rozesłał 
okólnik do organizacyj religijnych z proś- 
bą o poparcie jego kampanji przeciwko anal- 
fabetyzmowi, Sekr. Wilbur w okólniku swym 
wspomina o istnieniu w Ameryce 15 do 20 
miljonów ludzi nie umiejących czytać z peł- 
nem zrozumieniem tekstu, Właściwych analfa- 
betów prawdopodobnie niema więcej w Sta- 
nach Zjednoczonych jak pięć milionów. Pozo- 
stali jednak, to ludzie. którzy nigdy książki 
ani gazety nie biorą do ręki, aczkolwiek 
w szkole nauczono ich czytać. Procent anal- 
fabetów wśród imigracji w pierwszym dziesiąt- 
ku bieżącego stulecia wynosił 25 procent. 
Obecnie wśród imigrantów procent ten zniżył 
się do 2 proc. pe 
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fimo i teatr. 


Wprowadzenie kontyngentu filmów 
polskich w kinach. 


Ministerstwo Spraw wewn. wydało zarzą- 
dzenie, mocą którego nie muiej niż 10 proc. 
programów kinowych w ciągu roku musi być 
przeznaczone na wyświetlanie filmów polskich. 
To wprowadzenie przymusowego kontyngentu 
filmów polskich w kinach, ma na celu ochronę 
polskiej twórczości filmiowcj. Wiemy o tem. że 
w roku ub. w calu stworzenia popytu na filmy 
polskie przyznano im znaczne ulgi połatkowe 
5 i 10 proc. zamiast 40 i 75 prac.) ale równo- 
cześnie nastąpił przełom. spowodowany, z jed- 
nej strony importem aparatów i filmów dźwię- 
kowych, z drugiej zaś strony ciężkim powszech- 
nym kryzysem gospodarczym. Jak stwierdzono. 
na ogólną liczbę 700  kincteatrów w kraju. 
tylko 200 wyświetla filmy polskie. Za rządze- 
nie ochronne kontyngentu ma wice na celu 
otworzenie i pozyskanie wszystkich ekranów 
w Polsce dla produkcji radzimoj. 


IMPREZA TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO 
W GRUDZIĄDZU. 


W lipou b. r. Teatr Żołniorski garnizonu 
grudziądzkiego. urządza atrakcjo dla społeczeń- 
stwa pomorskiego i wojska. Bedzie nia widowi- 
eko, opracowane według pierwszej polskiej ©pr- 

„ry narodowej Woje. Bogmsiawskiego, p. t. „Cnd 
domniemany“ — czyli „Krakowiacy i Górale". 
Scenarjusz tego widowiska przygotowuje zna- 
ny reżyser Ant. Piekarski. 


„VOLPONE* W TEATRZE POLSKIM 
W WARSZAWIE. 


Teatr Polski w Warszawie wystawił ostat- 
nio komedję Ben Jonsonu w transkrypcji SĘ 
Zweiga p. t. „Volpone“. To renesansowa tie- 
kawo widowisko, wyreżyserowane przez R. Or- 
dyńskiego wzhudziło w całej prasie pochlebne 
recenzje. Trochę tylko ze zdumieniem czytamy 


"o tem „odkrywaniu“ komedji jonsonowskiej w | 


stolicy; przecież dwa lata temu teatr im. Sło- 


wackiego w Krakowie wystawił tę rzecz (pierw 
szy w Polsce) w reżyserji Sosnowskiego. W ię- 
cej już podobnych rzeczy, zaryzykowanych w 
Krakowie, zostaje potem ze znacznem spóźnie- 
niem odkryte na innych scenach polskich, 
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Ruch mwmudamwmiczig 


NOWA POLSKA POWIEŚĆ O WILDE'ZIE. 
Postać „lorda-Paradoksa”, któremu niedawno 
poświęcił książkę Parandowski. znajdzie 
wkrótce nowe odbicie w powieści. Kończy ja 
Maciej Wierzbiński, a dzielo jego powinno być 
tem ciekawsze. iż poczytny i utalentowany 
autor „Wolności“, sam za młedu debjutował 
z wielkiem powodzeniem, jako nowelista an- 
gielski, znał Oskara Wilde'a osobiście i bywał 
częstym gościgm w sławnym, artystycznym 
Ralonie jego matki. Rekopisem Wierzbińskiego 
zainteresowali się już tlumacze niemieccy, 
gdyż twórca „Salome“ i „Dorjana Graya“ cie- 
czy się obecnie w Niemczech wzmożonem zain 
teresowaniem i poczytnością. 
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354 — 430. 


ML Antobiogratje zjawiły się przed Wyznania 
mi a jeszcze częściej po ich napisaniu, ale ża- 
dna im nie dorówmała. Dlaczego? Bo w niech 
wyspowiadał cię genjusz o przebogatem życiu 
pezuciowem, genjusz, który jak św. Paweł wy- 
czuwał w sobie dwóch ludzi, i tego co wyrywa 
się całem bogactwem Swej duszy w górę i te- 
go, co zmysłami podąża do ziemi. Przykuwają, 
mas do ciebie Wyznania także dlatego, że 
w nich wyspowiadał sią genjusz przed Bogiem 
i ludźmi za szczerością dziecka, nie stając ni- 
gdy na koturnach. Dodajmy do tego, że św. 
Augustyn był subtelnym psychologiem, że wy- 
czuwał każde drgnienie swej duszy jak nikt ic- 
my i panował. nad słowem jak rzadko który 
a późniejszych autorów wyzna. 

Nasuwa się przedewszystkiem porównanie 
w Sympozjonu Platona, to i tam Djotyma opi- 
suje stopniowy wzlot serca ludzkiego do piękna 
odwiecznego. Ale jaka znowu różniea między 
Platonem a św. Augustyncem. Platona podnosi 
<ros filozoficzny aż do wyżyn absolutnego 
piekna, ale samo to piękno pozostaje zimnem 
i niemem, a droga do niego prowadzi poprzez 
analizę pojęć na „stopniach coraz wyższej 
abstrakcji. W Wyznaniach żywy człowiek zda- 
ża do tego samego Piękna. czując w sobie 
i erosa w górę i erosa w tót tak. iż rozpoczyna 
wię w jego duszy wstrząsający dramat, które- 
go każda faza wypowiada się z podbijającą 
bezpośrednieścią. Także olwieczne Piękno nie 
pozostaje niemem jak w Sympozjonie, lecz na- 
ehyla się nad wznoszącą się do niego duszą 
jako jej dobra Opatrzność i źródło łaski. Niema 
m miejsca na dowody, ale to pewna, że ani 


T. zw. reprezentacja literatury polskie 


PENCLUB — TOWARZYSTWO SAMOPOPIERANIA. 


Ze zdziwieniem czytaliśmy w warszawskicli |cyjnych gazet; wysłano go w tym czasie, kie- 


pismach nonszalantkie wrażenia p. J. Lecho- 
nia z podróży do Anglji. Dowiedzieliśmy sie, 
że wysłał go tam polski Penclub do Bernarda 
Shawa z prośbą, o łaskawe przybycie do Polski 
w czerwcu na zjazd międzynarodowy Penclu- 
bów. Jak widzimy, po” zaproszenie jednego 
gościa do Polski, wysyła się do Albjonu przed: 
stawieiela literatury polskiej, który przez pół 
rozmowy z Shawem wypytuje go... © Pilsud- 
skiego. P. Shaw zresztą z literatami nie chec 
mieć nie wspólnego, zarzeka się tam. że na 
zaproszenie literatów nie przyjedzie; jeśli go 
zaproszą szewcy czy muradrze, Z chęcią nas 
odwiedzi, 

Ale idzie nam o inną kwestje. Do Lomly* 
nu wydelegował Penclub J. Lechonia, który 
ntwarcie przyznaje się, że poza polskim, nie 
zna innego języka, Lechonia, który pasożytu 
je na sławie dwóch cienkich tomików — Le- 
chonia, w którego pewne kola wmówily, że 
jest wielkim, aż uwierzył w Swą gwiazdę i.. 
przestał pisać. Wniosek — wystarczy należeć 
do kliki prorządowej „Wiadomości Liter" i 
takiej samej kliki Penclnbu — aby reprezen- 
towuć literaturę polska i z komfortem jeździć 
po zagranicy. Niedawno Polskę roprezeutowa! 
zagranicą imieniem Panclubn E. Breiter, wy- 
dmuchany krytyk i recenzent literacki sana- 
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dy nieżyjący już, świetny poeta parnasizmu 
Antoni Lange, władający kilku językami obce- 
mi, nadaremnie kołatał o możność wyjazdu 
zagranicę, F j i 
Istnioje przy Penclubie Sckcja Przekładów; 
zajmowaliśmy się już nią. Test ona subwencejo- 
nowana przez rząd, Jej zadanie — to niestety 
nie popularyzacja literatury polskiej zagrani- 
ca __ ale finansowanie przekładów powieści 
Kadena Bandrowskiego į autorów, sprzyjają- 
cych sanacji (m. in. książki O. Jelenty o Piłsud 
skim). Podobnie i subwencjonowana przez rząd 
„Pologne litteraire“ informuje * zagranicę 
w tym sensie, żę jedyna literatura w Polsce, 
to Kaden Bandrowski i grupa „Skamandra'. 
Dziś „Skamander“ równie jak i Penclub skla- 
da się właściwie z samych entuzjastów realiz- 
mu. Należy dodać, że w zeszłym roku wystą- 
pil z zarządu Penclubn Ossendowski, w tym 
zaś roku wystąpił: Makuszyński i pierwszy 
jego prezes, Lorentowicz. Już wiemy, że na 
zjazd czerwcowy preliminowano znaczną Si- 
me (180 tys. zł.?). Znowu bankiety i wyjazdy 
tych nprzywilejowanych... Takie pojmowanie 
zadań wobec literatury, nie budzi zaufania do 
tej organizacyjnej kliki, która się nazywa Te- 
prezentacją polskiej literatury. f 
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Kto nosił t. zw. koronę płocką” 


Dr. Marjan Morelowski pisze w „Czasie 0 
acaienych insygnjach polskich. Stwierdza on, 
że ocalalo ich znacznie wiecej. niż się dawniej 
spodziewano. M. in, zajmuje sią sprawą koron. 
W kraju naszym ' znajdują się trzy korony. 
|Dwie pierwszo, rozwinięta na plasko (gdyż ta- 


Ikie noszono w Średniowieczu) użyto już w 15- 
stym wieku do ozdobienia słynnego złotego 
krzyża w Śkarbcu katedry krakowskiej, Do 
niedawna uważano je za części metalowe (zł0- 
te), jakiegoś pasa czy naszyjnika. Dopiero dyr. 
W. Stroner wykazał niezbicie, że to są dwie 
korony, ` skladające Się, obyczajem średnio- 
więeznym, z luźnych czlonków. Trzecia karo- 
na, znajdująca się na ziemiach polskich, pocho- 
dzi z w. 13-tego i jest umieszczona w Płocku. 
Dr. Morrlowski stwierdza na podstawie badań, 
że wszystkie te trzy korony, przeznaczone by- 
ty nie dla możnych panów, „lecz dla panują- 
cych, przyczem zwraca uwagę na . Piastów 
śląskich. jako na posiadaczy tych koron. Mó- 
wiąc o tych koronach; znawca tego przedmio- 
tu, konkluduje: «korona mogla być nadal już 
jako królewska używana j przez Łokietka”. 


„Tak więc pewnem jest, że w Płorku po- 
siadamy antentyczną koronę świecką panują- 
cego z 13-tego wieku“ — zaś wysoce prawdo- 
podobnem, ża Kazimierz Wielki ozdobił swą 
koronę koronacyjną ową koroną płocką, sta- 
nowiącą dlań rodową pamiątkę piastowską — 
kończy swe uwagi dr. Morelowski. 


Rzeczy ciekawe. 


Kolory leczą wady charakteru. 


Angielski uczony prof Passelh wymalazł me- 
tole leczenia wad charakteru ludzkiego vapo- 
mocą odpowiednio dobranych kolorów. Wedlug 
jego teorji każdy klevteiman wyleczy się z3 
swego nałogu, jeśli przez kilka godzin dzien- 
nie hędzie wpatrywał sią w stół, pokryty bia- 
lym chrusem, Człowiek cierpiący na brak wia- 
ry w siebie, winien codziennie rano, po powsta 
nin z łóżka, stanąć przes! lustrem i wpatrywać 
się w siebie, powtarzając przytem wymyślone. 
pochlebne zdania o sobie. Niezrównoważeni ży 
ciowo ludzie powinni stale przebywać w oto- 
czenia koloru żółtego, zaś jednostki skłonne 
do podrabiania cudzycn podpisów lub wy pró- 
żniania obcych kas, muszą przeprowadzić po 
dobna; kurację, tylko w kolorze śnieżno-bia- 
iym. Barwa czerwoni, zapewnia prof. Tassch, 
dmlaje nieśmiałym odwagi, a nawet czyni ich 
impertynentami. 

Twórca tych tcoryj zapewnia. że dobro- 
czynne działanie jego metody przynosi efekty- 
«wne skutki już po kilku dniach takiej kuracji. 
Wymagane jest tylko, aby sam pacjent wie- 
rzył w skuteczność zabiegów. — Kto zatem 
chce. może popróbować... 


Slub... pod wodą. 
i Nowe dziwactwo Amerykan. 


Naturalnie Stany 
t 


t 


tego rekorlowego głupstewka. Był już tam 
ślub w aeropłanie, dlaczegóż nie miałby być 


pod wodą? Bohaterzy tego podwodnego ślubu 


to R Katie Wilson, 25-letnia brunetka, tele- 
fonistku, oraz J. F. Gatrick, 26-letni blondyn. 
murarz. Żaden miljoner nawet, a zwykły mu- 
rarz; w Ameryce takich stać nawet na dzi- 
wactwa. Te dwa ciekawe typy. wdzieją na sie- 
bie dzwony, jakich użyszają nurkowie; są One 
zaopatrzone w przewody, doprowadzające po 
wietrze. Ceremonja ma mieć miejsce na glębo- 
kości trzech metrów pod powierzchnią wody. 


. Kosztowny śwóżdź. 
Znaną -byla *swego czasu bajka o Arabie 
przemyślnym, który sprzedał wielbłąda za je- 
dnego piastra z warunkiem, * żo jednocześnie 
nabywca musi kupić kota, za którego jednak 
właściciel zażądał 100 miastrów zapłaty. 

Coś podobnego stało się ostatnio w Persji. 
Za niewielką sumę sprzedał pewien obywatel 
dom, wymawiając sobie jedynie na wyłączna 
własność jeden gwóżdź, wbity w ścianę sieni 
tego domu. 

i Po pewnym czasie dawny właściciel po- 
wiesił na tym gwożździu trupa swego osła i przy 
chodził codziennie, hy sprawdzić, jak daleko 
posunął sią rozkład padliny. Urzędu sanitarne- 
go nie obawiał się, gdyż taki w tym kraju 
nie istnieje. Położenie mieszkańców domu było 
straszne. Wszyscy zdaleka okrążali zapo 
wietrzony. tuchnący budynek. Nikt jednak nia 
miał prawa zdjąć z gwożdzia  nieszczęsnego 
osla, bo gwóżdź prawnie należał do noprzednie- 
to właściciela domu, * Wreszcie nowy gospo- 
darz postanowił kupić ten fatalny gwóżdź 
Przystąpiono do układów į w rie ZA 
gwóżdź zapłacono tyle, ile za cały dom. I tam- 
tejsze władze potwierdziły ten niezwykły kom 
trakt. i K 
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Czwórmecz pięściarski w Budapeszcie. 
Łódź przegrała z Węgrami 12:4. 

W Budapeszcie rozpoczął .się onegdaj 
czwórmecz bokserski z udziałem: Węgier, Ba- 
warji, Czcekosłowacji i Polski, którą reprezen- 
tuje drużyna pięściarzy Łodzi. Pierwsza walka 
Łódź—Węgry zakończyła się. wysoką, lecz 
niesprawiedliwą klęską Łodzian w stosunku 
12:4, drugi mecz: Czechosłowacja— Bawarja 
wygrała Bawarja w stos.9:7. 

PIERWSZY MECZ © PUHAR DAVISA. 
t Pierwszy mecz z togorocznej serji walk 0 
słynny puhar Davisa pomiędzy reprezentacjami 
tenisistów Grecji i Indy; brytyjskich, zakoń: 
czył się niespodziewańnem zwycięstwem Gre- 
ków w stosunku 3:2. 
GARBARNIA—CRACOVIA. 


W niedzielę dnia 27 b. m. rozegrane zosta: 
ną w Krakowie ciekawe zawody ligowe mię: 
dzy Garbarnią, wicemistrzem Ligi, a Cracovią 
Kto zwycięży? — trudno przewidzieć, spodzie- 


U 


„|wać się howiem należy ambitnej gry obu ze- 


społów. zwłaszcza, że w tych zawodach chodzi 


-jo wielką stawkę. Początek zawodów punktual: 
Zjednoczone są ojczyzną |nie o godz. 4 po połudriu. 
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Henryk Suzo. ani święty Jan od Krzyża, ani 
nawet św. Teresa nie zawarli w swych pismach 
takiego bogactwa przeżyć religijnych, ile ich 
zamknął św. Augu: ‘yn w samych Wyznaniach. 
Źródło różnicy w tem, że św. Augustyn był 
genjuszem prowadzonym na krętych drogach 
życia przez Opatrzność. Wśród własnego dra- 
matu podał nam kilka. niezrównanych epizo- 
dów. które same w sobie są perłami literatury 
(sylwetka Wiktoryna. rozmowa Ostji za św. 
Moniką, ostatuie godziny Św. Moniki i Ł p). 
W Wyznauiach wypowiedziało Się inguietum 
cor i dlatego są nam dzisiaj takie bliskie i na- 
sze. Ta sama miłość, która w teorji moralności 
występuje jako główny motyw czynów, jako 
naczelna ich wartość. święci w własnem życiu 
św. Augustyna niespotykane nigdzieindziej try- 
umfy. i i 

W wiekach érodnich pojawił się szereg 
dzieł, w których starano się odtworzyć teore- 
tycznym schematem pochód duszy do, Boga 
wśró coraz glębszego, ' moralnego Oczyszcze- 
nia. Tutaj należą arcydziela mistyki clrześci- 
jańskicej: Komentarz św. Bernarda do Pieśni 
rad Pieśniami, Itinorarinm mentis in Deum św. 
Bonawentury, Benjamin Maior Ryszarda od 
św. Wiktora. wreszcie Paradiso w, Boskiej Ko- 
medji Dantogo. Nie zbadano joszcze należycie 
wszystkich tych dzieł w związku genetycznym, 
ale to nie ulega wątpliwości, że jeżeli się to raz 
zrabi. trzeha będzie sięgnąć do De quantitate 
animae św. Augustyna, gdyż tam znajduje się 
bezsprzecznie ich pierwowzór, tam dusza odry- 
wa się coraz więcej od ziemi, ażeby wroszcje na 
7 stopniu kontemplacji złączyć się z Bogiem 
przez akt uszczęśliwiającej wizji. (De quantita- 
te animae, c. 33). Zoajdujemy tam znowu teo- 
retyczny schemat tego, co w rzeczywistości 
w najrozmaitszych zjawia się postaciach. Jedną 
z takich postaci mamy w Wyznaniach. jako 050 
biste przeżycie autora, ale ten sam pochód do- 
konuje się i w innych duszach, dokonuje się 


i 4 
ostatecznia w życiu zbiorowem całej ludzkości, 
jak tego dowodzi dzieło De civitate Dei. 

Wielkie dzieło De civitate Dei przyzwycza- 
jono się nazywać apologją , skierowaną prze- 
ciwko zarzutom pegan, którzy najazd barba- 
rzyńców na Romę przypisywali zemście bogów 
za odstępstwo od dawnege -politeizmu a przy- 
jęcie chrześcijaństwa. Jeżeli idzie o 10 pierw- 
szych ksiąg, to można dzieło św. Augustyna 
nazwać największą apologią z apologij chrze- 
ścijańskich. Ale od 11 księgi począwszy rozpo- 
czyna się naprawdę pierwsza  historjozofja w 
wielkim stylu. 

Hegel odróżnia prymitywny opis kronikar- 
ski faktów od naukowej historji, która szuka 
pomiędzy poszezególnemi zdarzeniami związ- 
ków przyczynowych. Ale ponad ten drugi Sto- 
pień wzbija się szukamie sensu w dziejach ludz- 
kich tak, iż całość staje się przejrzystą i zro 
zumiałą. Hegel łączy Sens dziejów z iute- 
lektualistyczną swoją metafizyką i dlatego do- 
piero w ostatnich czasach znowu rozpoczyna 
eię zwrot do fiłozofji dziejów bez  romantycz- 
nych marzeń. Mamy tu powtórzenie tego, 060 
się stało z psychologją ogólna w : ostatnich 
czasach. Obok opisów bowiem faktów oraz ich 
tłumaczenia przez związki przyczynowe wysSu- 
wa się dzisiaj jako trzecie zadanie zrozumiemie 
faktów przez to, że się jo umieszcza w przy- 
należnej całości. tak, iż zarówno przebiegi w 
psychice poszczególnego człowieka jak i wy- 
twory duszy zbiorowej i wszelkie zjawiska kul- 
turałne nabierają pewnego sensu. W faki spo- 
sób ujął dzieje ludzkie także św. Augmstyn py- 
tajac się o znaczenie, o cel albrzymiego dra- 
matu ludzkiego. który się rozwija od stworze- 
nia świata i dąży do wieczności. 

Miał św. Augustyn poprzedników w chrze- 
śeijaństwie ale albo posiadali zbyt słaby wzrok 
na to. ażeby ogarnać całość. albo też łączyli 
czynniki chrześcijańskie z pierwiastkami wsclo- 
dniemi w niejasną gnozę. To też w De Civitate 
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Dei raz po raz zjawia się polemika skierowa 
na przeciwko Orygenesowi, który w związku 
z gnozą przyjmował powrotne cykle upadku 
i wyzwolenia się duszy. Upadek człowieka i dą- 
żenie jego do wybawienia stanowi także u św. 
Augustyna ideę przewodnią w zrozumieniu 
dziejów. ale na miejsco : panteistycznej gnozy, 
wprowadza w swe rozumowanie jako bieguny: 
zdażającego naprzód w wysiłku człowieka zbio- 
rowego i nachylonago nad dziejami ludzkości 
Boga jako dawcę łaski. r 

Dwie miłości zrodziły dwa olbrzymie pan- 
stwa: civitas Dei i civitas terrena. Miłość do- 
bra zrodziła miasto Boże, które sięga z ziemi 
pod same niebiosa. miłość zła zrodziła spolecz- 
ność ziemską, która się stacza z doczesności w 
przepaść wieczną. Do jednej. do civitas Dej na- 
leżą wszyscy čo chcą zostać w łączności z Bo- 
giem. do drugiej ci, co oderwawszy się od Bo- 
go, Z ziemi zrobili swoja bożyszcze, Z wyżyny 
najwyższej syntezy obejmuje św. Augustyn 
dzieje dwu społeczeństw. dwóch miast od chwi- 
li upadku anioła i pierwszego człowieka aż do 
sym ostątecznego. Jak w akcie stworzenia po 
6 dniach : twórczego Czynu .nastąpił sabat od- 
poczynku, tak j w dziejach ludzkich zjawia się 
G olbrzymich okresów. która się mają zakoń- 
czyć ostatecznym wyrokiem Boga nad dziejami 
ludzkiemi. W pięciu pierwszych okresach czy 
doiach dzieci Boże uległszy rozproszeniu pocic- 
szają sią idea wyzwolenia. którą ma urzoczy- 
wistnić Mesjasz przez zbuwczy czyn. Z Chr. roz 
poczyna się dzień szósty organizacji rożpro- 
szonych jednostek. Civitas Dei. ale tylko na 
to. ażeby walka dwóch światów toczyła się 
dalej, Obydwa państwa. Boże j szatańskie uży- 
wają tych samych dóbr ziemskich i tym sa- 
mym mlegają cierpieniem. Ale każde z nich 
ma odrębną wiarę czy światopogląd. odrębną 
nadzieję i odrębną miłość: Civitas Dei buduje 
wszystko teocentrycznie, civitas terrena przy- 
wiera do ziemi i jej przemijające dohra wyraża 
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€o słuchać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 26-go kwietnia 1930. 
Sobota 26. św. Kleta i Marcelina mm. 
Niedziela 27: św. Zyty. 

Niedziela 27: wschód słońca o godz. 4.45, za- 
chód o godz. 19.11. 
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EMERYTURY DLA ARTYSTÓW TEATRU 
SŁOWACKIEGO. Na czwartkowem, tajnem po- 
siedzeniu Rady m. Krakowa. uchwalono ems- 
rytury dla wysłużonych artystów sceny miej- 
skiej p. Konstancji Bednarzewskiej į p. Wac- 
ława Szymborskiego. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 35 do 
40 gm, 1 kę sera 80 gr do 1 zł, masła zwyczaj- 
nego 5.40 do 5.60 zł, jaja za sztukę 11 do 12 
gr. Drób: kura 5 do 8 zł, para kurcząt 4 do 
7 zł, gęś 8 do 12 zł, indyk 20 do 30 zł. Ja- 
rzyny: buraki ćwikł. 1 kg 12 do 15 gr, ce- 
bula 20 do 30 gr, szparagi 4 do 5 zł, wiązka 
rzodkiewiki 35 do 50 gr, sałata sztuka 10 do 
20 gr. Ryby: 1 kg karpia żywego 5 do 5.50 
zł, szczupaka 6 do 7 zł, łososia 12 do 13 zł, 
okonia 2.50 do 3 zł, karasia 3 do 3.50 zł. 

ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODU Z MOTO- 
CYKLEM, Wczoraj pop. najechał u zbiegu ulic 
Retoryka i Garncarskiej, szofer Franciszek 
Kręciałaą z Kielce autem osobowem na moto- 
cykl pocztowy: wskutek zderzenia zarówno mo- 
tocykl jak i auto zostały "uszkodzone. Wy- 
padku w ludziach nie było. 

NA ZABAWIE w Bobrkn (pow. Chrzanów) 
Stanisław i Ludwik Kleczkowie porżnęli no- 
żami Bolesława Sielaszke i Szczepana Michali- 
ka. Sielaszkę przewiezieno do szpitala, zaś Mi- 
chalik pozostaje w leczeniu dómowem. : 

UDERZYŁ PIORUN W DOM Ludwika Izi- 
ka w Świącanach i spowodował pożar. Pożar 
zniszczył cały dom i stajnię. Szkole w 1/4 po- 
krywa Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- 
jemnych. 

Również tego tygodnia wybuchł pożar w za 
grodzie Kazimierza Rajczyka w Kujawach (ad 
Pleszów) i zniszczył stodołę z sianem, , słomą 
oraz dach nad chlewem. Ogień został przez nic- 
znanego dotychczas sprawcę podłożony. 

————0——— 
ZAWIADOMIENIA 7 KOMUNIKATY. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE STOWA- 
RZYSZENIA „RODZINA  SIEROCA* pod 
przewodnictwem Księcia Metrapolity Sapiehy 
odbędzie się dnia 9 maja br. w sali Kongre- 
gacji Dzieci Marji przy placu Jablonowskich 
L. 3. I. p. Bliższe szczegóły porządku dziennego 
są wywieszone na drzwiach biura, Rynek A-B 
44, TI. p. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTORYCZNO- 
FILOZOFICZNEGO POLSK. AKAD. UM.  odbę- 
dzie się w poniedziałek 28 b. m. o godz. 6-tej wic- 
czoram. Porzadek dzienny: 1. Prof. Dr Jan Dą- 
browski: a) Źródła X. księgi „Historji* Jana Mu- 
gosza; b) Ze studjów nad panowaniem Głagow- 
czyków w Wielkopolsce. 2, Dr Jan Krzyżanowski: 
Polityka dyskontowa Banku angielskiego 191R— 
1928 r. Po referatach oóbędzie się posiedzenie 


administracyjne. 4 
ZEBRANIE GRGANIZACYJNE SEKCJI KA- 


JAKOWEJ A. Z. S. odbędzie się w poniedziałek 
28-go o godz. T wieczór, w lokalu klubowym 
Sekcji Wioślarskiej A. Z. 8. przy ul. Tad. Roš- 
cinszki L. 12. Wstęp wolcy także dla nieakade- 
mików. 

| SH in Noc A amo | mms oj 
w politejstycznych poglądach; pierwsza wszyst- 
ko jednoczy i do Boga podnosi, druga wszyst- 
kich zwraca przeciwko wszystkim w zaciętej 
walce albo ich podbija pod jedno wspólne 
jarzmo ukute z niesprawiedliwości. 

Św. Augustyn spogląda na walkę obydwóch 
społeczeństw mimo wszystko ckiem aptymisty, 
odkrywając w niej zarówno pierwiastek piękna 
jak i zwycięstwo dobra nad złom moralnem. 
Spogłąda na dziejo dwu państw jako artysta, 
kiedy w nich odkrywa olbrzymią pieśń złożona 
g przeciwieństw. tez i antytoz, ze zwalczają- 
cych się rapsodów na to, aby dojść do tem 
niękniejszej syntezy; | widzi w nich obraz w 
którym zjawiają się cienie tylko na to, ażeby 
światła tem  jaśniejszem płonęły blaskiem. 
Spogląda św. Augustyn na dzieło ludzkie jako 
moralista, dowodząc, że w mich coraz więcej 
zjawia się dobra. że to. €o niższe przepada. że 
niedoskonałość marnieje na to, ażeby ustąpić 
miejsca czynnikom  doskonalszym.  Masynissa 
historyczny coraz CZĘSCIE] — przegrywa. aż 
wreszcie wybija ostatnia godzina sądu, kiedy 
na zawsze oddzielą się światła od ciemności. 
Niema może w literaturze Silniejszego i po- 
tężniejszego wyrazu optymizmu nad ostatnie 
ustępy De civitate Dei, kiedy się okazuje, że 
splątana dzieje ludzkie byly mozolnym wpraw- 
dzie ale ciągłym pochodem do sahatu odpocz- 
nienia, kiedy Bóg stanie się przeobfitą nagrodą 
za wszystkie trudy. >. 

Ibi vacabimus, ot videbimus; videbimns et 
emabimus. amabimus et laudabimus. Optymizm 
augustyńskiej bistorjozofji przejdzie jako Spar 
dek do dziejów myśli chrześcijańskiej. począw- 
szy od Ottona z Prcisingen. poprzez Dantego. 
aż do ostatnich czasów, stając sie jeszcze dzi- 
siaj natchnieniem tych. którzy walczą Z Ma- 

issą. szatanem historycznym. 

A i "Ka. Rontańty Michalski 
Prof. Uniw. Jagiell. : 


KONIEG:' 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go kwietnia 1930. 


Blisko 3 niljonowa pożyczka m rozbudowe wodociąg. 


Na eczwartkowem posiedzeniu Rady m. Kra- 
kowa po dyskusji nad jednem z najdonioślej- 
szych zagadnień spolecznych, jakiem jest spra- 
wa budowlana podjęta we wniosku nagłym 
przez pp. radców Adelmana i Holeksę — zna- 
lazła się kwestja pożyczki na rozbudowę wodo- 
ciągu miejskiego. W sprawie tej przemawiali 
rr. Drobniak, Śzolayski, Klimecki, Przybyś, 
Marski i inni. 

Rada upoważniła prezydenta miasta do za- 
ciągnięcia w miejskiej „Kasie Oszczędności 
w Królewskiej Hucie gotówkowej pożyczki 
w wysokości 1,100.000 zł, — na weksel kancyj- 
ny podpisany przez Gminę m. Krakowa. a ży- 
rowany przez Elektrownię i Gazownię miejską. 
Do 1 lipca 19381 opłacać będzie gmina tyiko 
procenta, zaś od 1 lipca prócz procentów raty 
kapitalne w kwartalnych ratach przez 2 lata. 

Odnośnie do drugiej pożyczki na zaprowa- 
dzenie nowego rurociągu ttccznego i grawita- 
cyjnego, r, Drobniak przedstawił Radzie 3 ofer- 
ty przedłożone gminie m. Krakowa przez Hutę 
Bismarka w Hajdukach Wielkich, dalej przez 
„Węgierską Górkę* i „Ferrum“. Za ofertą Hu- 
ty Bismarka oświadczyło się 51 radców, wobee 
czego gmina m. Krakowa zaciągnie w katowic- 
kiej Spółce Akcyjnej dla górnictwa i hutnictwa 
„Huta Bismarka“ w Hajdukach Wielkich po- 


|życzkę w ogólnej sumie 1,600.000 zł, a to 
tw kredycie towarowym w wysokości 800.000 
izi, a resztę w gotówce. Zaciągnięcie obu tych 
pożyczek pozwoli na przeprowadzenie rozbu- 
dowy wodociągu miejskiego jeszcze w bież. 
roku, ; 

Z kolei Rađa miasta przyjęła do wiadomo- 
ści sprawozdanie z działalności Kasy Oszczęd- 
ności m, Krakowa i Kasy Oszczędności Podgó- 
rza. 

W dyskusji nad tem sprawozdaniem r. m. 
Marski i Stączek podnieśli, , że ich zdaniem 
członkowie Rady m. i Prezydjum m., jako 
organu kontrolującego działalność komunal- 
nych Kas Oszczędności nie moga zasiadać 
w zarządach tych instytucji; ponadto rad. m. 
Marski postawił wniosek, w związku z zarzuta- 
mi. podniesionemi 'w dziennikach, przeciw 
lichwie kredytowej banku p. Wolnego, aby Ka- 
sa Oszczędności przy redyskoncie weksli in- 
nych instytucji kredytowych zmusiła te instv- 
tucje do przestrzegania maksymalnej stopy 
procentowej i położyła kres lichwie uprawianej 
funduszami przez nia dostarczanemi na cele ta- 
niego kredytu. Wniosek odesłano do Rady 
Kasy. sprawę wiziała członków Radv m. 
w zarządach Kas rozpatrzy sekcja prawnicza, 


————— 


| 


Echa obchodu imieninowego marsz, Piłsudskiego. 


13-1u akademików oskarżonych o „zacuwalanie czynów nieobyczajnych* i należenie do 
tajnej organizacji. t - G 


(W przeddzień obchodu imioninowego ku 
czci marszałka Filsudskicgo, zarządzonego 
przez władze, odbyły się na Uniwersytecie zua- 
ue demenstracjo młodzieży wyższych zakla- 
dów naukowych. Młodzież zaprotestowała 
przeciw urządzaniu gulówck i rozrzucila ulotki 
zatytwowane „Koledzy, a podpisane przez 
„narodową organizację gimnazjalba”. Treść 
tych ułotck czyni marsz. Pilsudskiego 0dpo- 
wiedziulnym za ciężkie stosunki gospodarcze 
w państwie i występuje przeciw urządzania 
galówoek imieninowych. 

Wezoraj odbyła się w sądzie pow, karnym 
w Krakowie rozprawa przeciw 13-tu akade- 
mikom, oskarżonym przez prokuratorję o Wy- 
stęnek „zachwalania czynów nieohyczajnych*, 


Do Krakuwa deuiesiono, że w uocy z 21 
na 22 b. m. nieznani sprawey włamali się da 
plebanji Ks. proboszcza Franciszka Urwaja w 
Podszklu (pow. Nowy Targ) przez wybicie szy- 
by w oknie. Ks. Urwaj zbudzony wyszedł do 
komory z lampą, a wówczas jeden ze sprawców 
strzelil w jego kierunku z rewolweru, lecz chy- 
bił, poczem napastnicy zbiegli. 

Ci sami bandyci weszli następnie do zam- 
kniętego mieszkania Jana Bukowińskiego; jo- 
den z nich stereryzował Bukowińskiego uderza- 


o należenie do tajuej organizacji, o przekro- 
czenie ustawy prasowej oraz o przekroczenie 
„wdawania się w wykonywanie służby publi- 
cznej”. Oskarżenie podciągnęla prokuratorja 
pod par. 305. 285, 237. 314 u. k. oraz par. 23 
ust. pras. z r, 62. Obwinionymi są studenci 
przeważnie l-go roku studjów Uniw Jagiell., 
Wyższego Studjum Handlowego Akademii 
Górniczej. Na rozprawę przybyło tylko ezte- 
rech studentów. gdyż reszta wyjechala. na fe- 
rjo świateczne. Na wniosek obrońców Dra Po- 
zowskiego i Dra Zakulskiego sędzia grodzki 
Demhowski odroczyt rozprawę do 9-g0 maja, 
w którym to dniu poza poszczególnymi oskar- 
żonymi zostaną przesłuchani pułk, Mond i wy- 
wiadowcy policyjni, 


Bandycki napad na plebanię. 


jąc go inardcii narzędziem w głowę, zaś 2-ch 
innych poczęło go dusić za gardło, żądając wy- 
dania pieniędzy. Bandyci splądrowali całe mie- 
szkanie i zabrali 16 zl. w gotówce, t/a kg. slo- 
niny, t/a 1. wódki. 1 strzelbę i 1 nabój poczem 
zbiegli. Dechodzenia w toku. 

"W nocy z 22 na 23 b. m. niewykryci do- 
tychczas włamywacze wdarli się do lokalu 
Kasy Stefczyka w Przytkowicach (pow. Wado- 
wice) na plehanji i po rozpruciu kasy Ognio- 
trwałej skradli około 600 zł. á 


3 
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WAKACYJNEJ W HARBUTOWICACH 
dla nczenie Państwowego Gimnazium Żeńskiego. 
urządza w niedzielę najbliższa dnia »27 b. m. 
zbiórkę ua powiększenie kolonji i zwraca SiĘ do 
społeczeństwa krakowskiego z gorącą. prosbą 0 
poparcie. — Ufamy, że nie znajdzie sie nikt. kto- 
by ominął puszkę z napisem „Zbiórka na Harhu- 
tuwice”, nin złożywszy datku na ręce pań. którs 
z ofiarną bezinteresownością podjęły sią tej eig? 
kiej. ale du Bóg wdzięcznej co do rezultatów, hu- 
manitarnej akcji. 

TRADYCYJNE ŚWIĘCONE DLA CZŁONKÓW 
SOKOŁA i ich rodzin odkędzie się w sohatę 2 


LONH 
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265 
hb. m. o godz. T.30 wieczór. Zgłoszenia do 25 bm. 
w kancelarji Sokoła eadziennie od godz: 5 do 
wieczór. Drnhowio posiadający uroczyste stroje 
mają. przybyć w nich obowiązkowo. 
paka. ||4 EO M 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Egzotyczua kuzynka" (premjera — 
nowość). £ f 
Niedziela po pol: „Mysz kościelna" (ceny zni- 
onej. a'A 
Niedziela wieczór; 
wość), d 
Poniedzialek: „Egzotyczna kuzynka“ (nowość). 
REPERTUAR PANTERY. 
Sobota: „Coś wisi w powietrzu” (7.15 i 0.15). 
Niedziela: „Coś wisi w powietrzu“ (7.15 i 9.15). 
REPERTUAR EINOTEATRÓW. 
WANDA: „Białe piexło” (Pizz Palt). 
SZYNKA: „Moralność Pani Dulskiej“ 
dźwiękowy). 3 2 
BAGATELA: „Ostatni Romans 
Iwan Pelrowicz! 
NOWOŚCI „Ostatni Romans 
Iwan Petrowicz). , Y : 
CORSO: „Robinson w dżungli“ (w głównej roli 
Joe Bonomo). 
WARSZAWA: .„Saora czarny bohater“. 
UCIECHA: „Maleństwo na złość“ (w rol gł. 


Buster Keaton). 
KINO MUZEUM. 

Sobota 26: „Przed śmiercią głodowa” (g. 7 w). 
Niedziela 27: „Przed śmiercią głodową“ (godz. 
„517 wieczór). 

' arei () z Z 

„EGZOTYCZNA KUZYNKA”  VERNEUIL'A. 
o całym szeregu sztuk poważniejszego typu, Wy- 
stawia teatr m. im. J. Słowackiego wesołą lekką 
komcdję L. Vexueuila „Egzotyczna kuzynka“, 


„Egzotyczna kuzynka“ ģuo- 


(film 
(w roli gł. 


« (w roli głównej 


5 ca 


STOWARZYSZENIE DOMU ZDROWIA I KO- jeden z najbardziej udatnych utworów płodnego 


pisarza. Osią akcji zadzierzgniętej z wielkiem mi- 
strzostwem wśród czterech zaledwie osób, jest 
Rosjanka, egzotyczna krewniaczka typowej .„trój- 
katnej* rodziny francuskiej. uwikłana w zabawne 
perypetje, przy ratowaniu równowagi trójkąta. 
Rolę tą, krrowaną w Paryżu przez E. Popesco. a 
w Niemczech spopularyzówaną przez Marję Orska. 
odtwarza u nas p. Jaroszewska. inne postacie ko- 
emdji pp. Łozińska, Burnatowicz, Leliwa. „Egzo- 
tyczna kuzynka" grana będzie codzień do środy 
włącznie. W niedzielę po południu po raz 21-szy 
paa kościelna”, zawsze ściągająca licznych wi- 
zów, 

SŁYNNY KWARTET KOLISCHA — KWAR 
TET BEZ PULTÓW, stanowiący obecnie rewela- 


- |cyjną senzację enropejskieh sal koncertowych. wy- 


stapi z jedrnym koncertem w niedzielę 27 b. m. 
w Starym "Teatrze. W słowach najwyższego po- 
dziwu i entuzjazmu charakteryzuje prasa zagra- 
nieczna ich grę. Interpretację ich nazywa „niedo- 
ścignionym fenomenem, czego jeszcze dotąd nie 
słyszanać, * 
KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę ^ 
godz. 7-mrj wieczór i w niedzielę o godz. 3,517 
wieczór „Przed śmiercią głodową“ — pierwsza 
wyprawa naukowa do Azji: ponadto komedja. 
PORANEK FILMOWY DLA MĘ.ODZIEŻY od- 
Lędzie się w kinie ..Uciecha" w niedzielę 27 b. m. 
o godz. 11-tej przed południem. Wyświetlane bę- 
dą czarujące filmv: „Pañ, kraina, eudów* ti ..Cza- 
rodziejski las“. Bilety wstępu od 56 gr. do 1.50 zł. 
Czysty dochód przeznaczery na „Ogródki jorda- 
nowskio* Związku Pracy Obywatelskiej kobiet. * 
0—: 


Do najstarszego składu fortepianów firmv 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
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Zmiany na stanowiskach kościelnych 
„ W diec. krakowskiej. 


Dokonały się ostatnio zmiany na najwa- 
¿niejszych stanowiskach kościelnych w archi- 
diecezji krakowskiej, Ostatnio mianowicie za- 
mianował Ojeiee św. ks. pral. Zygm. Kuliga, 
rektora seminarjum duczownego, kanonikiem 
metropolitalnej kapituły krakowskiej. Książe 
Metropolita zaś na urząd Rektora Semiu. du- 
chownego powołał ks. prat, Dr Franc, Barde, 
prof. seminarjam żeńskiego państwowego w Kra 
kowie i a 

e [4 e 
Przedwiośnie . 
tegoroczne ma się ku końcowi i już wcho- 
dzimy na dobre w czas wiosny, która zapowia- 
da sie, jak dotąd pogodnie. ciepio, Stara prze- 
powiednia ludowa, która głosi . „Św. Marek. 
wrzuci do wody ogurek* spełnia się. Dzień św. 
Marka był wprost upalny, jak w lato, Dobra 
to zapowiedź, gdyż druga przepowiednia po- 
wiada: „deszcz w święty Marek — to ziemia 
jak skwarek”, możemy się tedy spodziewać, 
iż nie grozi nam klęska posuchy. 

Dwa dni ciepła wyśtarczyly, by wszyst- 
ko nagle wystrzeliło, zbudziło się do życia. Zbo- 
ża idą gwaltownie w górę. Mimo wszystko 
rolnik cieszy się na dobre urodzaje, bo któż. 
by się nie cieszył, mimo, iż dobre urodzaje 
weale nie zapowiadają dochodów większych 
z powodu taniości zboża. Niedługo, a świeża 
pasza będzie dla bydełka. bowiem stare przy- 
słowie głosi „Jesli na św.” Wojciecha wrony 
z żyta nie widać — może chłopek resztę su- 
chaj paszy bydełku wydać”. Roboty w polu 
w pelnym toku, — kwiecień dopisał, a może 
spełni się również stara przepowiednia: „kiedy 
w kwietniu słonko grzeje, wtedy chłop nie zu- 
bożeje'. ? 


«Szofer drzemał w czasie jazdy. 

: Onegdaj koło 4 pop. uległa wypadkowi 
sutodorożka Nr. K. 4549 w czasie jazdy go 
ścińcem na terenie gminy Niepołomice. Wypa- 
dek spowodowała nieostrożność szofera, który 
w czasie jazdy drzemał. 


Kamieniem na śmierć. 

Na drodze publicznej, w  Grzechsni (pow. 
Maków) wybuchła bójka między Antonim Pisa- 
sa (L 25) a Stefanem Polakiem, (l. 17). Pisaga 
ugodził Polaka kamieniem w głowę tak, że ten 
utracił natychmiast przytomność, a przewiezio- 
ny do domu zmarł następnego dnia. Bójka. po- 
wstała na tle porachunków osobistych. Zabójcę 
zatrzymano i oddano Sądowi. 


Utopiła własne dziecko. 

Dnia 23 b. m. wyłowiono z rzeki Wilgi w 
Borku Fałęckim zwłoki noworodka płci żeń- 
skiej, liczącego okuło 3 miesiące. Pod zarzutem 
utopienia dziecka aresztował posterunek po- 
licji w Borku Anuę Janikowa (l. 25) rodem 
z Sosnowca, zam. w Jugowicach. wyrobnieę. 
która dopuściła się zbrodniczego czynu w dn. 
15 b. m. j 

UROCZYSTOŚĆ NAJŚW. MARJI PANNY 
MATKI DOBREJ RADY, 4 
Opiekunki Sodalicji św. Piotra Klawera dla 
misyj afrykańskich odbędzie się w kościele 
Najśw. Marji Panny w sobotę 26 bm. Ponty- 
fikalną Sumę z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu odprawi o godz. 9 ks. inf. Kulinow- 
ski, archiprezbyter kościoła N. M.P. Kazanie 
wygłosi ks. IKosibowicz T. J. Nieszpory o go- 
dzinie 5 celebrować będa OO. Dominikanie, 
w czasie których wygłosi kazanie O. Dominik 
Z. R. Po nieszporach uroczysta procesja, na 
zakończenie „ľe Deum“. Wszyscy cezłonko- 
wie Sodalicji św. Piotra Klawera, tj. Zelato- 
rzy, Liga dzieci oraz wierni mogą dostąpić 
w tym duiu odpustu zupełnego po dopełnie- 
niu przepisanych warunków 4 A i 


UROCZYSTE ROZDANIE NAGRÓD ZA 
DŁUGOLETNIĄ I WIERNĄ SŁUŻBĘ, 


urządzone przez Stowarzyszenie Katol. 
Służby Żeńskiej pod wezwaniem św. Zyty. od- 
będzie się w niedziele dnia 27 kwietnia 1930 r. 
w sali .Związku Młodzieży Rękodzielniczej 
i Przemyslowej* przy nlicy Skarbowej 1. 2. — 
Początek uroczystości o godz. 4.30 popołudniu. 
Do nagród zgloszono około 100 dziewcząt. słu- 
żących co namniej 10 lat w jednem miejscu u 
rodzin katolickich naszego miasta 


OD 1-GO MAJA PODWYŻKA CEN WÓDEK 
MONOPOLOWYCH. 

Zapowiadana podwyżka cen wszystkich wy 
robów monopolu spirytusowego (spirytusu czy- 
stego, wódki lnksusowej. wyborowej i zwykłej) 
nastąpi już od 1-90 maja b. r. W związku z tem 
zapasy spirytusu i wódek nabyte przez hurto- 
wnie lub przez odsprzejawców po dotychczaso- 
wej cenie. nie ulegna podwyżce i po f-szym 
maja nie będzie pobierana od tych zapasów 


: 
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które można nabyć po cenach bardzo |dodatlerowa opłata. Vyysckość podwyżki trzy- 


przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupn 


a s 
' WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE ŚW, PIOTRA w niedzielę 27 
b. m. podezas Mszy św. o godz. 12, Prof. Wł Ko- 


mana jest przez dyrekcją Monopolu Spirytuso- 


wego w ścisłej tajemnicy. 

Przy rozmaitych nielamogach naturalna woda 
gorzka  Franciszka-Józela działa , przyjemnie i 
znacznie zmniejsza te dolegliwości. często nieraz 
wala ość działa już pewnie, Prace lekarzy gine- 
kologów jednogłośnie stwierdzają łagodne dzia- 


złowski (skrzypce). p J. Fiazza (organy), wyko- |łanie wody Franciszka-Józeia, która nadaje się do 


nają szereg utworów religijnych 


delikatnego ustroju kobiecego. żądać w aptekach. 


Btr. ©. j ; 
„GŁOS NARODU" z dnia 27-go kwietnia 1930. 


źucie śospodarcze) |lowy środek zdobycia funduszów budowlanych. 


lr yczattowanie podatku obrotowego. Wielki brak funduszów budowlanych, a co;nie utworzony nowy urząd państwowy, do któ- 
W edług doniesień z Warszawy, stery miaro- gorsza minimalne widoki ich uzyskania skłoni- |rego należałoby również dysponowanie kredy- 
dajne zamierzają zastosować dalsze wsie LEMA 2 miarodajne do wystąpienia z no- jtami i kontrola nad ich zużyciem. Oczywiście, 
kowe. Planujessię m. in. wydanie zarządzenia, wym pomysłem, który ma na celu wydobycie że kontrola ta ma być w stosunku do obecnie 
mającego na celu t. zw. ryczałtowanie podatku | POMO% obCiążemia podatkowego pokaźnych stosowanej mocno zaostrzona, Tak np. miesz- 
obrotowego. Polegało będzie ono na tem, ża kwot służących następnie państwu do finanso- |kania z tych kredytów budowane mają być 


wymiar podatku obrotowego we wszystkich wania ruchu budowlanego we własnym zarzą- znormalizowane, by budowa ich wypadła jak- 


do norm 


Nr. 108. 


Lbyt drogo okupiony traktat. 


Protest Izby przemysłowo - handlowej 
w Warszawie w sprawie umowy handlowej 
z Niemcami. 


_„ Okupiony wysokiemi ustępstwami po- 
litycznemi i gospodarczemi traktat handlo- 
wy z Rzeszą niemiecka, jest dziś już przed- 
miotem najostrzejszej krytyki ze strony 
ogółu sier gospodarczych Polski. W opi- 


przedsiębiorstwach przemysłowych i _ handlo- 
wych, których obrót roczny nie przekracza 
50.000 zł, będzie przeprowadzony ryczałtowo. 
Dla poszczególnych gałęzi drobnego kupiectwa 
Í przemysłu — ustalone będą kwoty podatko- 
we, oparte na- przeciętnej obrotu za ostatnie 
3 lata, 

Drugą inowacją w tei mierze będzie obli. 
czamie podatku według ulgowej stopy 1-pro- 
centowej, a nie jak dotychczas 2 proc. Wresz- 
cię trzecia inowacja polegałaby na tem, że wy- 
miar obowiązywałby na dwa lata, a nie na rok, 
jak dotychczas: Ułatwiłoby to kupcom kalku- 
lację i rozplanowanie zamówień. 

Nie ustalono jeszeze dotychczas. czy ten 
podatek obrotowy bylby wnoszony jednorazo- 
wo za cały rok, czy też byłby rozkładany na 
kwartalne raty. Ministerstwo wolałoby wpłatę 
roczną, kupcy raty kwartalne. 


Częściowa reorganizacja min. rolnictwa 


_W ostatnim numerze Monitora Polskiego 
ukazało się rozporządzenie o zmianie statutu 
organizacyjnego Ministerstwa Rolnictwa. 

Reorganizacja polega na tem, że: 1) utwo- 
rzono nowy departament ekonomiczny, 2) 
wydzielono z departamentu ogólnego sekreta- 
rjat ministra, 3) wydzielono jako samodzielną 
jednostkę wydział wojskowy, 4) w departamen- 
cie rolnictwa utworzono wydział pracy spo- 
tecznej, załatwiający sprawy subwencyj i spra- 
wy, wynikające ze stosunków Ministerstwa, 
wreszcie 5) w departamencie leśnictwa utwo- 
rsono główną inspekcję lasów państwowycli. 


Ograniczenie emigracji polskiej 
do St. Zjednoczonych. 


Przyjęty w tych dniach przez władze usta- 
wodawcze Stanów Zjednoczonych A. P. nowy 
bil emigracyjny obejmuje również wychodźtwo 
z Polskł, Ogólna kwota emigrantów, wynoszą- 
ea dotychczas około 6000 osób rocznie zosta- 
nie zmniejszona 0 20 procent, tak, że 1200 emi- 
grantów mniej wyjeżdżać będzie rok rocznie 
do Stanów Zjednoczonych. Nowe ograniczenia 
emigracyjne wprowadzone zostają już z no- 
wym rokiem wychodźczym, który rozpoczyna 
się dnia 1 lipca rb. Ci wszyscy emigranci, któ- 
rzy zostali zaliczeni do kwoty na rok 1930 bę- 
dą mogli wyjechać do Ameryki bez przeszkód. 


Prace nad nowem ustawodawstwem 


celnem. 


Niezależnie od sprawy rewizji taryfy celnej 
aktualną stała się sprawa nowelizacji ustawy 
celnej oraz procedury celnej, gdyż dotychcza- 
sowe przepisy, u nas w tym zakresie obowią- 
zające, są przeważnie mechanicznym zlepkiem 
przepisów państw zaborczych i w wielu kie- 
runkach nie odpowiadają potrzebom życia go- 
spodarczego. Przed trzema laty b. dyrektor 
departamentu ceł w ministerstwie skarbu, dr. 
Rasiński. opracował projekt nowej ustawy cel- 
nej i projekt ten został wówczas nawet roze:ła- 
ny do zainteresowanych ministerstw, do orga- 
mizacyj gospodarczych, a w końcu do komisji 
opinjodawczej przy prczesie Komitetu Ekono- 
micznego Ministrów "celem zaopinjowania. Na- 
stępnie sprawa ucichła, a dopiero w ostatnich 
czasach została powołana w ministerstwie skar 
bu do życia komisja dla opracowania nowej 
ustawy celnej i nowej procedury celnej. 

Obecnie przygotowuje się w ministerstwie 
skarbu nowe urzędowe wydanie wszystkich 
obecnie obowiązujących postanowień celnych 
wraz z mowoskodyfikowanem postępowaniem 
celnem, które ogłoszone będzie w Dz. Ustaw 
R. P. niebawem i które wejdzie w życie w dwa 
miesiące po ogłoszeniu. Już z tego jest wi- 
doczne, że prace nad opracowaniem nowej usta 
wy celnej są jeszcze bardzo odległe. Wiado- 
mości półoficjalne o otwarciu obrad komisji do 
opracowania nowej ustawy celnej, jakkolwiek 
odpowiadające zupełnie faktycznemu stanewi 
rzeczy, nie dotyczą jeszcze przedmiotu zbyt 
aktualnego, 


Projekt rozszerzenia województwa 
łódzkiego. 
jako ośrodka przemysłu tekstylnego. 
W wielu pismach pojawiła się wiadomość 
o planowanem rozdzieleniu obszaru wojewódz- 


twa łódzkiego pomiędzy graniczące z Łodzia 
województwa, a równocześnie utworzenie 


dzie. 

Przygotowany projekt ustawy idzie w kie- 
runku podwyższenia lokatornego w starych do- 
mach conajmniej do wysokości parytetu złota, 
z czego 80 proc. ma być przeznaczone na fun- 
dusz budowlany. 

Temu samemu celowi ma służyć opodatko- 
wanie placów niezabudowanych i przyrostu 
wartości nieruchomości. Podatki z tych źródeł 
mają dostarczyć na cele budowlane 300 do 400 
mil. zł. rocznie. Z Funduszów, tym sposobem ze 
branych budować ma domy mieszkalne specjal- 


Ogólne zubożenie społeczeństwa jest dziś 
objawem powszechnie znanym i wywołującym 
obszerne dyskusje, mało jednak pojawia się 
inicjatywy, by pauneryzacji tej przeciwdziałać 
realny, pozytywną pracą, więcej natomiast po- 
pularnemi są akcje o charakterze filantropij- 
nym. Filantropja pochłania dziś jednak zawie- 
le sił, które z pożytkiem realnym dla sprawy 
społecznej mogłyby i powinny być użyte w in- 
nym także kierunku, 0 potrzebie takiej właś- 
nie pracy, przynoszącej korzyść społeczeństwu, 
a także materjalne korzyści jednostce, pisze 
w nadesłanej nam korespondencji jedna z czy- 
telniczek naszego pisma. 

Idzie o zakładanie placówek przemysłowo- 
gospodarczych na roli, których zakładaniem 
i prowadzeniem mogłyby się zająć w szeze- 
gólmości panie z inteligencji. „Praktyczne wy- 
konanie i kosztorys takiej placówki przedsta- 
wiałby się uastępująco: Bierzemy pod uwagę 
placówkę o 10 morgach ziemi rolnej, 2 mor- 
gach łąki, 2 morgach ogrodu owocowego, Wa- 
rzywnego i kwiatowego wraz z domem miesz- 
kalnym o 4—6 pokojach z zabudowaniami go- 
spodarskiemi. Koszt inwentarza żywego Oraz 
martwego wynosi 12.500 złotych, a miano- 
wicie: 

inwentarz żywy: 10 krów po 500 zł. 5000 
zł, 2 komie po 500 zł 1000 zł, 2 samury na 
rozpłód po 200 zł 400 zł, drób na rozpłód 300 
zł, 10 uli pszczół po 150 zł 1500 zł, 

Inwentarz martwy: wóz roboczy 500 zł, wú- 
zek do wyjazdu 1500 zł, chomąta 250 zł, pług, 
brony 300 zł, koce, szczotki 200 zł, urządze- 
nie kuchni 500 zł, rozmaite drobiazgi 100 zł, 
zboże i jarzyny na zasiew 450 zł, zaprowian- 
towanie na pierwszy miesiąc 500 zł. Razem 
12.500 złotych. 

Dochód roczny z takiej placówki wyniesie: 
liczące przeciętnie 80 litrów mleka dziennie po 
35 gr. czymi rocznie 10.416 zł, 20 świń licząc 
sztukę przeciętnie po 80 kg czyli 1600 kg 
w pmzeróbce masarskiej 9.600 zł, drób, jaja 


1.000 zł, jarzyny, kwiaty 1.500 zł, miód licząc! 


z ula 12 kg miodu z 10 uli 400 zł, dochód 
z koni w miesiącach kiedy niema roboty w po- 
lu, tj. za 6 miesięcy po 20 zł dziennie 3.120 zł. 
Razem 26.036 złotych. 

Wydatki roczne; Dzierżawa z takiej realno- 
ści 12-morgowej licząc po 2 metry pszenicy 
z morgi, czyli po 80 złotych z morgi, czyni 
rocznie: czynsz dzierżawny 960 zł, pensja za- 
rządzającej po 120 zł miesięcznie 1.440 zł, pen- 
sja 2 służących po 50 zł miesięcznie 1.200 zł. 


Akcje nadal w zaniedbaniu. 
Rynek akcyjny bez zmiany. Z akcyj notowa 
nych wczoraj poszukiwano tylko Tobana przy 
tendeneji lekko moeniejszej, oraz Elektrowni. 


Płacono: Tohan 4.30 zł; Zieleniewski 56 zł; do- 
larówka 77.50 zł; Cegiełski 45 zł. 


Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.88148.8914 zł; czeki dolarowe 8.9304—S.931 
pół zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 25 kwietnia. Belgja 124.54, 124.94, 
124.23: Holandja 359.00, 259.90, 358.10; Londyn 
43.3614. 43.47. 43.26; Nowy Jork 8.90, 8,92, 8.88; 
Paryż 34.984, 35.07. 34.69. Praga 26,4134. 26.45, 
26.3514: Nowy Jork tełegraficznie 8.91. 8.93. 8.89; 
Szwajearja 172.91. 173.34. 172.48; Wiedeń 125.75. 


przewiduje przyłączenie do terenu woj. łódz- 


kiego okręgów przemysłowych: Częstochowy, | Warszawa 57.80. 


© 


gu przemysłowego Śląskiego (tekstylnego). 
Jako motywy nowego podziału podano. że 


Sosnowca, Będzina, Zawiercia oraz części okrę- 


z miasta Łodzi województwa grodzkiego na! ;qki przemysłowe tych miast są jak najści- 


wzór stolicy, 

Projekt taki pierwotnie istniał, lecz uzna- 
no go za nicrcalny, natomiast władze central- 
ne noszą Sic z zamiarem rozszerzenia okecnych 
granic wojewóńztwa, 

Nowy projekt podziału: administracy jnego 


» 


ślej związane gospodarczo z okręgiem przemy- 
słowym Łodzi, 

W sprawie tej władze centralne po zasiąg- 
nięciu opinji u rzeczoznawców, powezmą de- 
cyzję w najbliższym czasie, 


Niewyzyskane pole pracy. 


O zakładanie placówek przemysłowo-gospodar czych na roli. — Niewielki stosunkowo wkład, 
a znaczny i pewny dochód. — Znaczenie kulturalno - oświatowe, 


(najtaniej, a komorne dostosowane 
iz góry oznaczonych. 

| Projekt ustawy wyklucza podobno udziela- 
„nie kredytów własności prywatnej na budowę 
„domów dochodowych. 

Projekt więc wprost rewelacyjny, stwarza 
nowe pole do popisu etatyzmowi w tej dziedzi- 
(Nie, która była dotąd jeszcze od tego wolna 
‚Pierwsze zresztą w tym kierunku kroki poczy- 
niły Zakłady ubezpieczeń, które we własnym 


njach swych i uchwałach podnoszą one 
oczywiscie tylko motywy gospodarcze, 
a nie uwzględniają politycznych i narodo- 
wych szkód, jakie traktat ten niesie z so- 
ba do Polski, Niemniej krytyka ta wypada 
bardzo, surowo, jak świadczy np. rezolu- 
cja pon e otystnie na posiedzeniu 
warszawskiej Izby przemysłowo-handlo- 
wej. Rezolucja ta brzmi: 

„Zważywszy, że sfery przemysłowo-han: 


|zarządzie przystąpiły do budowy mieszkań, za- - 
Ri R SWE m WENECJĘ dlowe doceniaj i 
miast udzielać kredytu inicjatywie prywatnej. Woówenii aen aa 


z Rzeszą Niemiecką, wypowiadały -się zaw- 
sze tylko za takim traktatem, któryby 
oparty był na całkowitej równowadze wza- 
jemnych korzyści i ustępstw, że w szcze- 
gólńości uważały one ułatwienie zbytu na- 
szych płodów rolnych na rynku niemieckim 
i wzmocnienie przez to siły nabywczej rol- 
nictwa za najdonioślejszą 

rekompensatę ofiar, 
jakie po zawarciu traktatu poniesie szereg 
gałęzi poiskiego przemysłu przetwórczego, 
Izba przemysłowo-handlową w Warszawie 
stwierdza, że dokonane ostatnio w Niem- 
czech podwyżki stawek celnych od arty- 
kutów produkcji rolnej pozbawiają rolnic- 
two polskie spodziewanych w związku 
z traktatem korzyści, że tem samem zasa- 
da równowagi wzajemnych ustępstw, na 
której miał się oprzeć traktat, 

została na niekorzyść Poiski wyraźnie 

„złamana, 

W tych warunkach Izba wyraża przeko- 
nanie, że rząd nie dopuści do ratyfikacji 
traktatu przed przywróceniem tej nieodzo- 
wnej równowagi, że na terenie Ligi Naro- 
dów rząd nietylko wystąpi z kategorycz- 
nem przedstawieniem, że ostatnie podwyżki 
ceł agrarnych Niemiec Stanowią 

istotne naruszenie zgodnego 
porozumienia, 

jakie było podstawą podpisanej w Genewie 
t. zw. „konwencji handlowej* z 24 marca 
1930 roku, ale także z całym naciskiem 
podniesie, że wysiłki w kierunku zliberali- 
zowania warunków międzynarodowej wy- 
miany artykułów przemysłowych będą bez- 
owocne i nie uzyskają poparcia krajów tej 
Struktury gospodarczej, co Polska, o ile 
dopuszczalne będzie jednocześnie zaostrze- 
nie protekcjonizmu agrarneço do granic, 
jakich przykład dały ostatnio Niemcy*. 


pensja furmana po 50 zł miesięcznie 600 zł, 
robocizna doclodząca 2.000 zł, utrzymanie za- 
rządzającej i slużby gotówką 2.400 zł, drodh- 
ne wydatki, opłaty, nafta 1.200 zł, dokwpmo 
paszy dla inwentarza 2.000 zł. Razem 11.500 
złotych. 

Czysty dcchód roczny wyniesie zatem 1+ 
tysięcy 236 złotych. 

Oprócz tego hodować można jedwabniki, 
które dają duży dochód, dalej: króliki, gołębie, 
zioła lecznicze itp. Jak wykazuje powyższe 
zestawienie, z takiej maleńkiej placówki prze- 
mysłowo - gospodarczej można mieć rocznie 
czystego dochodu 16—17 tysięcy zł. 

W obecnych czasach ceny wszystkiego bar- 
dzo często ulegają zmianie — nie da się więc 
wszystkiego zupełnie ściśle obliczyć; gdyby 
jednak dochód był nawet o jednę trzecią 
mniejszy, to i tak jest to korzystny interes, 
wobec tak małego kapitału wkładowego, któ- 
ry się zaraz w pierwszym roku zamortyzuje. 

Związane są z tem także doniosłe cele ideo- 
we, a mianowicie przez prowadzenie takiego 
gospodarstwa — zaznaczam to z doświadcze- 
nia własnego — zawiązuje się bardzo ścisły 
kontakt z ludnością miejscową. Ludność ta 
na dorywcze odczyty jest bardzo mało wrażli- 
wą i niewiele sobie z nich robi, gdyż jest zu- 
pelnio nie przygotowana do nich. Usłyszy je 
zresztą, co jakis czas i to za każdym razem 
przez innego prelegenta wygłaszane, a często 
przez takich, którzy nie umieją się zastosować 
do pojęć ludu wiejskiego. Przez taki zaś cią- 
gly pobyt osób inteligentnych wśród mieszkań- 
ców dalszych przedmieść, a kierowniezkami 
powinny być tylko osoby inteligentne. wpływ 
ten będzie stały, a nie dorywczy. Zupelnie ina- 
czej liczy się ludność wiejska czy podmiejska 
z kimś, kto stale wśród niej przebywa i od 
kogo nieraz może doznać pomocy lub uzyskać 
zarobek. Wobec więe tak doniosłej misji tych 
placówek przemysłowo-gospodarczych, powin- 
no ich powstawać jak najwięcej po wszystkich 
przedmieściach miast i miasteczek naszych, 
a następnie i po wsiach, gdzieby mogly bardzo 
zbawiemnie oddziaływać na ludność pod wzglę- 
dem kulturalnym, narodowym i moralnym. 
Śieć takich pacówek spełniłaby poniekąd za- 
danie szkół gospodarskich, których tak nie- 
wiele jest w naszym kraju. Zwróciłohy się 
w ten sposób cały zastęp kobiet do pracy 
najodyowiedniejszej kobiecie i najzdrowszej 
tak dla ducha, jak i ciała. 

Wanda z Szczepanowskich Olesiowa. 


o 
Radio. 
EEEE CEE PEB 

Niedziela 27 kwietnia 

Kraków (812.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry Poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu. hejnał; 12.10 
Poranek mnzyczny z Filbarmonji Warszawskiej; 
14 Odczyt rolniczy; 14.390 Inż. St. Cyharowski: „O 
wilgotności gleby i sposobach jej regulowania“; 
14.50 Muzyka z Warszawy: 15 Dr W. Płoski: .„Kro- 
nika rolnicza"; 15.20 Audycja żołnierska z War- 
szawy; 16 „O szczęśliwych wyspach oceanu In- 
dyjskiego* opowie dr M. Siedlecki. prof. Un.: Jag.; 
16.20 Koncert z Katowic; 17.15 „Milion izb“ — 
red. Wohnout: 17.40 Koncert z Warszawy; 19 
Rozmaitości; 19.15 „O ludziach i Świetych przy- 
drożnych* — pp. Dusza Czara i E. Stec; 19.58 
Sygnał czasu; 20 Kwadrans literacki; 20.15 Kon 
cert wieczorny. Wykonawcy: pp. S. Eibenschi- 
tzowa i M. Zimmermannowa (fori.) i G. Kniaginin 
(śpiew), dyr. B. Wallek-Walewski (akomp.): 21.45 
Słuchowisko literackie „Morderstwo“ inż. St. Bro- 
niewski — w wykonaniu artystów dramatycznych; 
22,15 Komunikaty z Warszawy: 23 Transmisja 
muzyki tanecznej; 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej. 

Lwów (385.1). G. 10.15 Nahożeństwo z Kate- 
dry Pozaańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.10 Poranek muzyczny 
4% Filharmonii Warszawskiej: 14 Odczyt rolniczy 
i muzyka z Warszawy; 14.30 Pogadanka dla rolni- 
ków z Krakowa; 14.50 Muzyka z Warszawy; 17.40 
Koncert z Warszawy: 19 Rozmaitości i komuni- 
katy: 19.15 Transmisja z Krakowa; 19.58 Sygnał 
czasu; 20 Kwadrans literacki z Krakowa; 20.15 


126.06, 125.44: Włochy 46.144, 46.86, 46.63; Ber- 
lin w obrotach nieoficjalnych 212.95 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 25 kwietnia. Bank Handlowy 118 — 
Bank Polski 175, 1754. 174 — Bank Zachodni 
80 — Czestocice 28 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 
30% — Firley 35 — Węgiel 4714 bez kuponu za 


„|rok 1929 — Cegielski 47 — Lilpop 25 — Modrze- |7? Poakowa. db A Th E 
P Ą 3 A 3 a; 21.45 Słuchowisko literackie 
jów 91% — Ostrowice ser. R. 66 — Starachowi- aa a 9215 Kainat : Re w: 23 
ce 18%, í Transmisja muzyki tanecznej. 

Pożyczki; 4% premjówa inwestycyjna 131,| Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
1214 — 5% dolarowa 14% — 5% konwersyj- |tadry Poznańskiej, 1158 Sygnał czasu, hejnał; 
na 55 — T% stabilizacyjna 88 — 10% kolejowa |1a.j0 Poranek symfoniczny z Fiłharmonji War- 


szawskiej: 14 „Pogadanku dla mospodyń wiej- 
skich": 14.20 Muzyka: 14.50 „Szkodniki i choroby 
pszczół”; 15.20 Gawęda żołnierska; 16 Transmisja 
z Krakowa. 16.20 Płyty gramofonowe; 16.40 „Jak 
oszczędnie fotografować”; 16.55 Płyty gramofono- 
we; 17.15 Odczyt: 17.40 Koncert Reprezentacyjny 
Orkiestry Pol. Państw.; 10.58 Sygnał czasu; 20 
Recital fortepianowy; 26.45 Kwadrans literacki I. 
Dąbrowski: „Samotna“; 21 Koncert popularny. 
Wykona Orkiestra P. R, w 

Poznań (234.8). G. 18.45 Koncert porałidnio- 
wy. Wykonawcy: Wł. Sowiński (tenor), Wł. Pie- 
trzycki (klarnet), J. Komorowska (akomp.); 20 
Jubileuszowa Akademja Radjowa Tow. Czytelń 
Ludowych ku uczczeniu 50-lecia oświaty polskiej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry Poznańskiej; 15.46 Koncert popularny z u- 
działem zespołu instrumentalnego P. R. w Katowi- 
cach; 17.40 Koncert popularny z udziałem Chóru 
i Orkiestry Stow. Kolejarzy Śląskich pod kier. 
H. Niczego. 


101% — 8% Listy Zastowne Banku Gospadar. 
stwa Krajowego 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. , 


Zurych 25 kwietnia. Paryż 20.2344. Londyn 
25.68, Nowy Jork 5.15.85. Belgja 72.00. Włochy 
27.03. Hiszpanja 64.350, Holandja 207.60. Berlin 
123.15, Wiedeń 72.10. Sztokholm 138.65. Oslo 
138.10. Kopenhaga 138.10. Sofja 3.74, Praga 15.28, 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


Wezorajsza giełda zbożowa zanotowała: psze- 
nica dworska 43—44, pszenica targowa 41—41.50. 
mąką pszenna krakowska grysikowa 79—80. mą- 
ka pszenna 45% 75—13. mąka pszenna 65% 
69—76. mąka pszenna „kongresowa* 66—67 zł. 

Sytuacja naogół bez zmiany przy tendencji 


utrzymanej. 
= 


. Nr. 108. . 


Seleśramu 
z ostatniej chiuwi(i. 


Biesiedowski wzywa chłopów w Rosji 
do obalenia dyktatury. 


Paryż, 25. 4. (PAT). Były radca ambasady 
sowieckiej Biesiedowskij założył w Paryżu no- 
we pismo w języku rosyjskim pod tytułem 
„Borba“ (walka) przeznaczone do rozpowszech- 
niania w Rosji sowieckiej, Zwalcza on w pi- 
śmie tem dyktaturę Stalina stwierdzając, że 
wznowił on faktycznie pańszczyznę. Wobec te- 
go Biesiedowskij apeluje do chłopów rosyj- 
skich, wzywając ich do obalenia gnębiącej ich 
dyktatury. 


Krwawe Zamieszki w Lahore. 


Lahore, 25. 4, (PAT). Doszło tu do poważ- 
nych zamieszek, w czaise których jeden żał- 
nierz angielski i 12 manifestantów zostało za- 
bitych, zaś kilkanaście osób, w tej liczbie 
dwóch urzędników angielskich zostało ranio- 
nych. W związku z rozruchami aresztowany 
czterech członków kongresu. Ogłoszono nie- 
zwłocznie strajk protestacyjny i zorganizowa- 
no pochód. Oddziały rządowe nie mogąc rozpę- 
dzić tłumu, zmuszone były do użycia broni pal- 
nej. A « 

$imla, 25. 4. (PAT). Przewodniczący zgroma 
dzenia ustawodawczego hinduskiego Patel po- 
dał się do dymisji, ze stanowiska przewodni- 
czącego zgromadzenia. Jak słychać powodem 
jego kroku jest różnica zdań pomiędzy nim 3 
rządem Indyj w sprawie traktowania więżniew 
politycznych. 


SAM JEDEN POLECI Z AMERYKI DO 
EUROPY. 


Rio de Janeiro, 25. 4. (PAT). Lotnik brazy- 
lijski Barros zamierza dokonać sam jeden lotu 
z Ameryki południowej do Europy na aparacie 
francuskim. Marszrutu przewiduje następujące 
ctapy: Santos, Natal, St. Louis, Lizbona, Ma- 
dryt, Rzym, Paryż. 


EUROPEJSKI LOT OKRĘŻNY TRACI 
ZAWODNIKÓW. 

Berlin, 25. 4. (PAT). Na lotnisko przybyło 
wczoraj 8 awionetek z ogólnej liczby 20, udby- 
wających lot okrężny po Europie. Dzisiaj spo- 
dziewają się dalszych awionetok. Trzy. awio- 
netki włoski wylądowały wczoraj w Dreźnie. 

JEŻDŻCY POLSCY W NICEI, 

Nicea, 25. 4. (PAT). W. 5-tym dniu miedzy- 
narodowych zawodów bipicznych w Konkursie 
o wielką nagrodę miasta Nicei pierwszą. uagro- 
de zdobył Włoch Fiłiponi. Rotmistrz Skupiński 
na „Narcyzie*  zdabył > n 
„Promieniu* wstęgę honorową, rtm. Kapuściń- 
ski 11-ta nagrodę, rtm. Królikiewicz wstęgę ho- 
norową. 


Min. Gar powinien był podać się 
do dymisji 
rozpoczynając sprawę honorową. 

Z piątkowego „Robotnika“ dowiadujemy 
się, że jednostronny protokół w sprawie mię- 
dzy min. sprawiedliwości p. Carem a posłem 
Liebermanem spisali jako świadkowie p. Cara 
gen. Krzemiński i adw. Rzepecki. Dowiadujemy 
się dalej, że w protokole tym, ogłoszonym 
w prasie samacyjnej, podano list p. Cara do p. 
Liebermana in extenso, natomiast nielojalnie 
opiszczono z listu*p. Liebermana do p. Cara 
ustęp „niewygodny. 

„Robotnik“ podkreśla brak logiki w poste- 
powaniu p. Cara. P. Car Poczuwszy się do- 
tkniętym artykułem p. Liehermana, nie posłał 
mu świadków, lecz wysłał mu obraźliwy list 
prywatny. Obrażony p. Lieberman odpowiedział 
również listen: prywatnym. P. Car i jego świad- 
kowie uważają, że w pierwszym wypadku stało 
się zadość przepisom kodeksu  nenorowego, 
w drugim zaś nie. . ' 

Postąpienie p. Cara odbio sie glośnem 
echem w kołach sądowych i prawniczych, 
w których podnoszono. że p. Car, wszczynając 
sprawę honorową, powinien był podać się do 
dymisji, żeby nie narażać na Szwamk urzędu i 
mieć wolne ręce. , 


Ks. biskun Przeździecki u min. 
Czerwińskiego. 


Warszawa, 25. 4. (Tel. wł). Minister ośw. 
I wyzn. religijnych p, Czerwiński przyjął na 
audjencji ks. biskupa Przeżdzicckiego, przewod 
mczącego komisji episkopatu, powołanej do 
przygotowania z rządem dodatkowych ukia- 
dów, przewidzianych w konkordacie z Watyka- 
nem. 

WEZ 

Katowice, 25, 4. (PAT). Wczoraj wieczorem 
pękła rura w chłodni amoniaku w Wyrach w 
powiecie pszezyńskim. Czterech robotników 20- 
stało rannych odłamkami. Jeden z robotników 
zmari w drodze do szpitala. 


10-tą nagrodę, zaś nu | 


' „GŁOS NARODUŃ z dnia 27-go kwietnia 1930. 


Prezydent Rzplitej w Łodzi 


NA UROCZYSTOŚCI OTWARCIA SZPITALA ZWIĄZKU 


Spała 25. 4. (PAT). P. Prezydent Rzplitej 

Polskiej Opuscił dzisiaj Spale, udając się sa- 
mochodem na uroczystości, związane z otwar- 
ciem Szpitala Qkręgowego Związku Kas Cho- 
rych w Łodzi. Głowia Państwa towarzyszyli 
w podróży min. pracy i opieki Społ. Prystor, 
szef kancelarji cywilnej Lisiewicz, Oraz szef 
gabinetu wojskowego prk. Fyda, 
- Przejazd P. Prezydenta Rzplitej ze Spały 
do Łodzi odbywał się wśród wielkich Oowacyj 
mieszkańców okolicznych powiatów, którzy gro 
madzili się wzdłuż drogi, aby oddać hołd 
Pierwszemu Obywatelowi Rzplitej Polskiej. En- 
tnzjastyczne przyjęcie zgotowała Dostojnemu 
Gościowi ludność Rudy Pabjanickiej, która ze- 
brała się tłumnie przed Łramą triumfalną, weno 
sząc powitalne okrzyki. Od granicy m. Łodzi 
ulice, któremi przejeżdża! P. Prezydent. zale- 
gly wielotysięczne rzesze mieszkańców. Chwilę 
wjazdu P. Prezydenta Rzplitej w mury miasta 
chwieściły gwizdy syren fabrycznych, oraz bi- 
cie dzwonów kościelnych. 

O godz. 12.30 samochćd P. Prezydenta sta- 
nął przed gmachem szpitala. P. Prezydent przy 
dźwiękach hymnu narolowego przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej 28 p. strz. ka- 
niowskich. Przed gmacbem szpitala przywitał 
Głowę Państwa prezyłeut miasta Ziemięcki, 
wyrażając radość, że uroczystość dzisiejsza da- 
je sposobność okazania Į. Prezydentowi donio- 
slero dorobku społeczeństwa, jakim - jest szpi- 
tal. 

Po powitaniu zebranych Dostojny Gość udał 
się do kaplicy szpitala, gdzie ks; biskup Ty- 


Bziś i 
codziennie 


KL 


Najwspanialszy z filmów 
Jakie kiedykolwiek ludz- 
kie oko oglądało! 


PIZZ 


Porywający dramat dwojga serc rozgrywający się na majestatycznym, wiecznym lodem okrytym 
szczycie niebosiężnych Alp. ! 

W rolach głównych najwybitniejsi artyści-sportowcy Europy LENI RIEFFENSTAHL, 

G USTAW DI ESSL, — ERNEST PETERSEN, — oraz znakomity lotnik ERNEST UDET. 

Niezwykie śmiała wyprawa na uiezdobyty szczyt Pizz Palii! Olbrzymia lawina niosąca śmierć . 

wśród lodowców, — Nocna ekspedycja ratunkowa na nartach, — "i 

Szczyt emocji i dramatycznego napięcia. 


i zagładę. — Uwięzieni 
i 


'Nadprogram arcywesoła farsa amerykańska, oraz najnowsze 1 
= o zdjęcia z całego świata. =M 


Specjalna ilustracja muzyczna wielkiego zespołu orkiestry pod batutą p, A. Górzyňskiege 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i9 wiecżór, we święta o godz. 3 popołudniu. 


Fryzjer szaleniec 


Warszawa, 25. 4. (Tel. wł). W Szawlach 
ciężko ranny podczas wojny fryzjer Makranis 
wpadał często w szał. W tych dniach zaczął 
sam załatwiać klientów, Do fryzjerni wszedł 
jeden z oficerów szaulisów i zapytał Makrani- 
sa o czeladnika, który go stale obsługiwał. 
Zdziwił się tem, że czeladnika niema, dał się 
jednak Makranisowi golić. Nagle Makranisowi 
zabtysły dziko oczy i począł z brzytwą zbliżać 


24 Chorwatów przed 


orzel trybunałem ochrony państwa w Bia- 


logrodzie rozpoczął się w tych dniach proces 
przeciw b. prezesowi Chorwackiej partji tudo- 
wej dr. Maczekowi i jego 23 towarzyszom. Pro- 
ces, który wywołał zrozumiałe zainteresowanie 
w całej Tugosławji. będzie prowadzony jawnie, 
jednak ilość kart wstępu jest silnie ograniezo- 
na. Do obrony oskarżonych zgłosiło się 160 
adwokatów chorwackich; sąd zaś dopuścił 
z nich tylko 30 do obrwy; dr. Maczeką bronić 
będzie 7 adwokatów. 

Akt oskarżenia. w trzmienia prokuratora, 
stwierdza, ġe w roku ubieg'ym Bernardicz i 
Chadija utworzyli dwie organizacje, jedną woj- 
skową. drugą cywilną, mające na celu doko- 
nywanie. zamachów terorystycznych, Członko- 
wie tych organizacyj po zaopatrzeniu się w od- 
powiednią ilość broni i materjałów, wybucho- 
wych, dckonali lub usiłowali dokonać szeregu 


zamachów. Pozatem akt oskarżenią zarzuca 
Jelacziczowi. adwokatowi Bogiczowi ; i jego 
bratu. że dostarczali zamachowcom środków 


pieniężnych, oraz dawali im wskazówki, eo do 
organizowania zamachów. Akt oskarżenia stwier 
dza wkońen. że b goseł Maczek trzykrotnie 
dostarczał rozmaitych sum pieniężnych na cele 
akcji terorystycznej za pośrednietwem Jełaczi- 
cza i braci Begiezów. którzy po aresztowaniu 
nrzvznali sie do siny. 

Najważniejszą osobą w tym procesie jest 


„WANDA” 
BIAŁE PIEKŁO 


KAS CHORYCH. 


mieniecki odprawił krótiie modły, poczem wy- 
głosił przemówienie, w ktćrem zlożył hołd Wło- 
darzowi Narodu, oraz podniósł wagę otwarcia 
szpitala la miejscowego spoleczeństwa. Na- 
stępnie ks, biskup Tymieniecki dokcnał akiu 
poświęcenia szpitala, Po tej uroczystości ko- 
misarz Łopuszański wzgłosik przemówienie. 

w którem zobrazował genezę powstania szpi- 
tala i omówił stan szpitlnictwa na terenie 
łódzkim. W zakończeniu mówca zlożył P. Pre- 
zydentowi, w imieniu wszystkich Kas woje- 
wództwa łódzkiego, wyrazy hołdu. 

+ P. Prezydent oprowadzany przez wladze 
szpitala i komisarza Łopuszańskiego. z zainte- 
resowaniem oglądał urządzenia szpitala, po 
czem żegnany przez zgromadzonych, udał się 
do wojewody. gdzie w ścisłem gronie odbyło 
się śniadanie. Po śniadaniu P. Prezydent opu- 
Ścił Łódź, udając się samochodem w drogę po- 
wrotną, ` 7 P 


Prezydent zwieńzi klasztor Jasnogórski 


Warszawa 25. 4. (PAT. Dnia 27 b. m. P. 
Prezydent Rzplitej Polskiej, wraz z małżonką 
udaje się samochodem ze Spały do Częstocho- 
wy, Celem zwiedzenia Klasztoru Jasnogórskie- 
go. P. Prczydentowi towarzyszyć będą: ks, pra. 
łat Bojanek, pplk. Fy:la.' zastępca Szefa gabi- 
netu wojskowego dr. Skowroński, zastępca sze- 
fa kancelarji cywilnej radca Michał Mościcki, 
dowódca O. K. Łódź gen. Małachowski, dowód 
ca garnizonu częstochowskiego Dabkowski, wo 
jewoda kielecki Paciorkowski, oraz adjutanci. 


W KINOTEATRZE  , | 


_. Kraków, - 
„św. Gertrudy 5. 


Monumentalny twór f 
zrealizowany kosztem '$ 
nądludzkich wysiłków" 


PALU 


nodcina 6 ludzi, 

się do oficera, Oficer zerwał się z fotelu, a 
tryzjer zaczął go gonić z brzytwą w ręku, przy- 
czem ranił uciekającego kilkakrotnie w twarz. 
Oficerowi w pewnej chwili udało się wydobyć 
rewolweru i w obronie własnej zastrzelić szu- 
leńca. Okazało się potem, że w przylegiym po- 
koju leży 8 ludzi, których szalony Makranis 
podciął i podciętych wciągnął do mieszkania. 
y FaN 


sądem biatogrodzkim. 


dr. Maczek, który jako następca zmarłego po- 
sla Radicza, objął przewodnictwo nad chor: 
wacką partją chłopską i — jak twierdzi teraz 
akt oskarżenia — miał popierać organizację te- 
rorystyczną, składającą się z młodych Chorwa- 
tów. Aresztowanie Maczeka i 'współoskarżo- 
nych nastąpiło już w grudniu ub. roku, przy 
sposobności odkrycia zamachu na pociąg, któ- 
rym jechała do Białogrodu delegacja chorwac- 
ka dla złożenia hołdu królowi Aleksandrowi 
z okazji jego imienin w dniu 17-go grudnia. 

Zdyskredytowanie fAziałalności dr. Maczekn 
w oczach całej Jugosławii „będzie niewątpliwie 
jednym z pierwszych zaóań obecnego procesu. 
W obronie jednak dr. Maczeka wypowie się 
kilkunastu adwokatów z b. ministrem spraw 
zagr. dr. Trumbiczem na czele. którzy beda 
starali sią bronić oskarżenych, € właściwie wol 
ności Chorwatów.  doznających prześladowań 
ze strony rządu. Proces bedzie musiał wywołać 
ccha i zagranicą. gdyż odczwa związków chor- 
wackieh, doręczona w tych dniach w sekreta- 
rjacie Ligi Narodów przez b. posła Krnjewieza 
wyrażnie żali się na rrześladowania Chonwa. 
tów w Jugosławii i żąda autonomii. 


Trybunał odrzucił wnioski obrońców. 
Wiedeń, 25, 4. (PAT). Z Białogrodu dono- 


szą: Na początku dzisiejszej rozprawy, oświad- | przystąpiono 
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Po 5-tym maia wniosek o zwołanie 

sesji seimu. 

Warszawa, 25. 4. (Tel. wL), W ciagu piąt- 
ku w parlamencie nastapilo pewne ożywienie, 
a to dzieki temu, że obradował Komitet Wyko- 
nawczy P. P. S., który omawiał przygotowania 
na pierwszego maja i przygotował wnioski 'na 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S., która 
obradować bedzie w dniach 2 i 4 maja, Chodzi 
mianowicie o kwestję podpisania wniosku do 
P. Prezydenta Rzplitej o zwołanie nadzwyczaj- 
nej sesji parlamentu, Uchwała Rady Naczelnej 
bedzie obowiązującą dls , klubu poselskiego 
P. P. S. W dniu 29 bm. odbędzie się wspólne 
pesiedzenie centrolewu, na którem będzie po. 
wzięta astateczna uchwala w sprawie przed- 
iożenia P, Prezydentowi wniosku, domagające- 
go się zwołania sesji nadzwyczajnej. Prawdo- 
podobnie wniosek przedłożony będzie dopiero 
po 5-tym maja. 4 0 


-Bilans Banku Polskiego za drugą 
dekadę b.m. 


Warszawa, 25. 4. (PAT), Bilans Bankt 
Polskiego za drugą dekadę kwietnia rb. wyka- 
zuje zapas złota 702.075 tys. zł. to jest o 44.000 
zł więcej. niż w poprzedniej dakadzie. Pienia- 
dze i należności zagraniczne zaliczone do po- 
krycia zmniejszyły się o 6.515.000 zł, do sumy 
202.555.000 zł, — również niezaliczone do po- 
krycia zmniejszyły się o 2,863,000 zł. do sumy 
111.021.000 zł. Portfel wekslowy spadł o 
1,764.000 zł. i wynosi 607.037,000 zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o 817.000 zł. do 72.387.000 
zł. Inne aktywa wynoszą 116,961.000 zł., zatem 
o 7,684,000 zł. więcej niż w poprzedniej deka- 
dzie. 

W pasywach pozycja: „natychmiast płat- 
uych zobowiązań* wzrosła o 26 miljonów zł. 
(364.193.000 zł.» Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 22,619.600 zł, (1,248.845.004 
zl). Pokrycie kruszcowo walutowe wynos 
61.66% (21.66% * ponad pokrycie statutowe). 


Wreszcie pokrycie złotem samego tylko obirgu 


i biletów bankowych wynosi 56.22% 


SZCZ 


Ruch na naszych szłakach powietrznych 
W marcu. * 


—W ubiegłym miesiącu w 435 lotach normal. 
nych i dodatkowych, samoloty przewiozły: 
811 pasażerów, 2.806 ky. poczty (t. |. około 
200.000 listów) i 48.5 tom  frachtów (gazet 
2.027 kg. towarów 40.788 kg., bagaży 5.712 


| kg.). 


Samoloty kursują codziennie, z wyjątkiem 
niedziel, na linjach Warszawa—Katowice—Kra 
ków, Warszawa — Lwów, Warszawa—Byd- 
goszcz - Gdańsk, Warszawa—-Poznań, Katowi. 
ce— Wiedeń. 


Zmiany w sądownictwie małopolskiem. | 


W ..Monitorze* osłoszono szereg zmian per- 
ścialnych w etacie Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. M. i podprokuratorami mianowani zostali 
dr Waserman Józef sąd okr, Kołomyja, dr 
Sarayer Robert sa] okr. Nowy Sącz i dr Ty- 
miński Józef sąd okr, Przemyśl. E 

Przeniesieni w stan spoczynku: Kwašniew 


ski ss o w Nowym Saczn. Fried Aleksander 
s. 0. w Stanisławowie i Krogulewski Roman 
s. 0. w Przemyślu. j x 


Sędziami w sądach grodzkich zostali mia- 
nowani: dr Jalner we Lwowie. Kusionowicz 
w Makowie. Neleszkiewicz Włodz, w Podwo- 
łoczyskach.: Wójcik Jan w Sanoku, Vie Edw. 
wa Lwowie, Sandig Jakób w Turce, Gliwa Ma- 
rjan w Borszczowie. dr Morelowski Jan w Ska- 
winie, Wasilkowski (Czesław w Stryju. dr Ho- 
rawa w Sanoku. dr Popławski Z. w Kałuszu. 

Przeniesieni: Zaleski do Halicza, dr Mile- 
cki do Lwowa. dr Stachowicz do Lwowa, Hoff- 
mohl Cz. do Stanisławowa, dr Lindert do Lwo- 
wa Rathauser Izydor Huniecki Jerzy i dr 
Rasiński Tad. do Lwowa. ' 

Sędzią grodzkim w Bielsku 
Żbikowskiego Mieczysiawa, 

DWA NIESZCZĘŚCIA W RODZINIE 

: PYTLASIŃSKICH. 

‘Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.) Gdy znany 
mistrz atletyki Wł, Pytlasiński wysiadał z tram 
waju przy zbiegu ulie Złotej i Marszakowskiej. 
najechała na niego taksówka i uderzyła go. 
Gdy Pytlasiński przybył do domu, poczuł się 
niedobrze. wobec czego wezwał lekarza. Gdy 
o nieszczęśliwym wypadku dowiedziała się żo- 
na Pytlasińskiego, doznała wstrząsu nerwowe- 
go i zaniewidziała, 


- ch -<> —. = — M 


mianowano 


rzucił wszystkie wnioski, postawione wczoraj 
przez obrońców. Na życzenie oskarżonego Ma- 
czeka pozwolił przewodniczący. * by główny 
obrońca b. minister spraw zagranicznych Trum 
bie, porozumiał sie z nim co do wyboru 7-go 
obrońcy. Przy tej sposobności nuścisnął oskar 
ucałował Maczeka. co wywołało na ławie oskar 
żonych i obrońców burzliwe okrzyki „Żivio” 
Przewodniczący upomniał obecnych, by pow- 
strzymali sie od wszelkich manifestacyj. Po 
opuszczeniu sali przez wszystkich oskarżonych 
do przesłuchania - oskarżonego 


czył prezydent sądu Subotic, że trybunał od- |Bernadica, 


Str. 8. 


NORMAN VENNER. 


Nieudolny iałszerz. 


— Szczerze mnie to ucieszy, jeśli 

wszystko pójdzie nadal zwykłym trybem 
~ ozwał się Jeremi, podnosząc na: sługę 
wiele mówiące spojrzenie. 


— Niezawodnie,  milordzie. 
miłordzie. 


Jeremi powrócił do swych papierów. 
— No, tym razem wygrałem! 


X. 


Kufry Jeremiego były spakowane. przy- 
gotowania dokonane a nowy lokator wpro 
wadził się już do zamku. Jeremi odgrywał 
swą role w Pulldanie z nakładem najlepszej 
woli, a oto teraz zbliżała sie ku końcowi. 


— Skoro wreszcie powrócisz, mój ko- 
chany Arturze, sądzę, że nie odrazu uda ci 
sie rozplątać namotanych nici. Utrzyma- 
łem fortecę, lecz twój prestiż lordowski 
będzie snać wymagał bardzo gruntownej 
naprawy. Jeremi myśląc o djakelnym bigo- 
sie, jaki tu pozostawia, uważał za stosowne 
wyjechać coprędzej. 

Zastukano do drzwi myśliwskiego po- 
koju a potem wszedł Jos Polkins, Amery- 
kanin i fabrykant cukrów. 


— Pan wybaczy, baronie, — zagadnął 


Dziekuję, 


poprostu, — lecz dhej Sim pomówić o 
tem i owem z panem. 
— Służę panu. — i prosto do rzeczy, 


— odrzekł Jeremi, zabawiony nową tytu- 
laturą. — Pan pali? — Nie. dziękuję. Otóż 


L. Bb. 1649/1930 


OGŁOSZENIE XVIII. 


Magistrat stol. król. m. Krakowa zawiadamia 

o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa budowla- 

nego z dnia 16 lutego 1928 r do sporządzenia 

planów zabudowania: 

1) obszaru gruntów na Piaskach dz. XIX. ogreni- 
czonego od strony południowo-zachodniej po- 
tokiem Białuchą, od strony południowo-wsched- 
niej ulicą Mogilską, od strony północno-wschod- 
niej granicą gminy Rakowice, zaś od strony 
północno-zachodniej granicą gruntów Towa- 
rzystwa Osiedli Urzędniczych i gruntów Anto- 
niego Potockiego. 

2) obszaru gruntów, na Zwierzyńcu położonych 
po północnej stronie ul. Ks. Józefa ograniczo- 
nego drogą Ik. 1920, drogą lk. 1921, ulicą Ks. 
Józefa i projektowaną ulicą równoległą. 

3) obszaru gruntów w Półwsiu Zwierzynieckiem 
ograniczonego przedłużeniem ul. Salwatorskiej, 
ulicą Kssztelańską, przedłużeniem ul. Wolskiej 
i ulicą projektowaną wzdłuż zachodniej granicy 
gruntu inż. Drobniaka (parcele lk. 1552 i 1553). 

4) obszaru gruntów między ulicami: 
i Wielieką, granicą Woli Dachackiej i dzielnicy 
Płaszów.. 

Odnośne projekty będą wyłożone do przeglądu 

w Bud. m. Oddz. B. Ratusz III p. drzwi Nr. 20 

w dniach od 1—8 maja 1v30 r. 

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 

9— 15 maja b. r. włącznie. 


Kraków, dnia 22 kwietnia 1980 r. 
Prezydent miasta: 


wz. Wielgus m. p. = 


Jerozolimską | 


„GŁOS NARODU? z dnia 97 


TEE NAWE" "IR WWE AMI Krk i 2 bla Fa pody i 


30|nie widze racji dlaczego miałby pan wyjeż- 


dżać, gdy: ja wynająłem zamek. Bardzo 
byłbym rad, gdyby pan chciał pozostać. 
Nie przywykłem do samotnego życia a pań- 
skie towarzystwo wielce bym sobie cenił. 
Orwarcie powiedziawszy, bardzo pana polu- 
biłem. 

— Miło mi to słyszeć, — odparł Jere- 
mi. — ale rzecz jest taka: Wyjeżdżam do 
Londynu i chcę bawić tam incognito. aby 
wytchnąć cokolwiek od swej własnej oso- 
by.. Miło mi bedzie potem widywać pana 
częściej, na razie mam nadzieję, że uzna 
pan słuszność moich powodów. 

Polkins, bajecznie bogaty kawaler. mlo- 
dy i wielbiciel wykwintnego życia, radował 
się widokiem zielonych trawników ścielą- 
cych się w dal za oknami. 

— Ach, zdaje mi się. że ktoś zbliża się 
stamtąd do zamku. Jakaś pani, ponoś? 
Prawda, zanim pan zniknie na szerokim 
świecie proszę jeszcze o jedno: czy zechce 
mnie pan objaśnić o niewieścim światku na 
dwadzieścia mil wokoło? 

— Otwarcie powiedziawszy, — odpo- 
wiedział Jeremi — jesten na tym punkcie 
dosyć nieobcznany. Nie bywam prawie ni- 
gdzie, zaś ostatnie czasy spędzałem wy- 
łącznie w Londvnie. Zresztą, wojna tu wic- 
le zmieniła. Widzi pan, całe lata żyłem po 
za krajem, a po moim powrocie nie miałem 
jeszcze czasu zająć się temi sprawami. 

Pan Polkins, niezły znawca ludzi, spoj- 
rzał bystro na Jeremiego: — Szkoda. wi- 
dzę, że pan chce się wykręcić! Taką rzecz 
czuje zawsze przez skórę. Naturalnie. nie 
myśli pan wraz ze służhą i zamkiem odna 


| 


+a kwietni ia 1830. 


jąć swego kółka znajomych. Zrozumiałem. 
Jeszcze nie upadłem na głowę. 

— Ani myślę kluczyć. To, co mówię 
jest faktem. Jeśli mam coś powiedzieć, to 
mówię prosto z mostu. I pan podoba mi 
się, Polkinsie. Lecz bądź pan mniej drażli- 
wy! 

Polkins zaśmiał się z zadowolenia: — 
Pysznie, doskonale! Cieszy mnie, że przy- 
padłem panu do gustu. Doprawdy dumny 
jestem z tego, i miło mi. że pan nie starał 
się wykręcić sianem. Powtarzam jeszcze 
raz. zrobiłoby mi kolosalną przyjemność, 
gdyby pan tu zagości! 

— Mnie również. lecz niestety jest to 
niemożliwe. Może kiedyś w Ameryce sko- 
rzystam z pańskich zaprosin. ; 

— Świetnie! Sprawię panu książęce 
przyjęcie. A teraz powiem panu, że dla 
dwóch powodów przybyłem do Anglji; po 
pierwsze, by wszystkiemu przyjrzeć się 
z bliska. na miejscu, co jest łatwa rzeczą, 
po drugie, by sobie panią Polkins wyszu- 
kać. ; 


— (o będzie jeszcze łatwiejsze, — do- 
kończył Jeremi. - 
—J6 nie tak „jak (pam AIMOZE SE 


dzi. Mam bowiem dość wielkie wymagania. 
Jesteśmy wprawdzie nieco z grubsza ocio- 
sani i że tak powiem. nowicjusze. ale w ży- 
ciu doprowadzamy do czegoś. Obawiam się 
atoli, że tutejszym kobietom wydajemy się 
zbyt pierwotni, by nas brać w rachubę. 

— (ieszyłoby mnie bardzo, gdybym 
mógł panu w tem pomóc. Jakie; pragnie 
pan żony? 

Postać, którą zrazu widzieli jeno z da- 
leka, wyłoniła się z za drzew. Gdy Jeremi 


|spojrzał przypadkiem w tę strone, fanta- 
styczny pomysł przyszedł mu de głowy. 
Czyby się nie dało?... 

' — Nie chce sięgać zbyt wysoko. Lecz 
musi to być lady i ze starego rodu. Nie zale- 
ży mi na tem osobiście tak bardzo. lecz mo- 
je własne drzewo genealogiczne liczy so- 
bie lat parę setek.-Musiałaby mieć przytem 
zrozumienie dla współczesnych zdobyczy. 
krótko mówiąc być modernistyczną i mieć 
dobrą powierzchowność. Naturalnie rozum: 
jest nieodzowny, bez tego w Ameryce ani 
rusz! 

Jeremi uznał z rozkoszą. że ten opis. 
nie biorąc zbyt dokładnie, zgadza się do- 


skonałe z Dorotą. Świetne rozwikłanie! 
Zwodnicza na 
dzieja! 


— Wszystko zależy od pana. Roztwie- 
raj szeroko oczy, a gdy spotkasz pożądany 
okaz, chwytaj bez namysłu! 


— Ta pani widocznie tu zmierza, — 
rzekł Polkins wyglądając oknem. 

— Zdaje się. Lecz ja nie chcę jej przy- 
jąć. Właściwie już wyjechałem a pan kró- 
luje na zamku!. 

— Doskonale! Czy nie mógłby pan dać 
mi bliższych objaśnień? 

— Naturalnie! To jest lady Dorota. a 
jeśli chce pan bardzo mi dogodzić, to pro- 
szę o niej pomyśleć. Prawdziwa szansa dla 
pana! 

Radbym usłyszeć 
karty na stół: 
zainteresowany. 


szczegóły; prosze, 


Ę zaraz dodał smętnie: 
— rzekł Polkins, widocznie 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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5 KSIEGARNIA KRAKOWSKA odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 


otrzymała na skład i poleca 


Księgę Pamiątkową 
Kursu Katechetycznego 


w Krakowie. 


Cena esgzempl. zł. 10. — w opasce poleconej 

po wcześniejszem nadesłaniu należytości prze- 

kazem pocztowym zł. 11°20. za pobraniem 
pocztowem zł. 12:05 


Wysyłka odwrotna. 
0c0000000000000000000000000050 
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ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 500 niższe niż wszędzie. 


ORTFELE, TEKI na 
APIEROSNICE, 


UGILARESY, 


tanio tanio sprzedaje 


STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L4. | 


ka, Kraków św. Krzyża 13 


Księgarnia Krakowska 


l REBKI DAMSKI m 
| 


z Zakładu Wychowawczego 
w Miejscu Piastowem 


jo czochy damski 
i dziecinne w ogrom- 


nym wyborze, skarpetki, 
wzary, rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 
| dla służby poleca 
akta i biurka. | ZOFJA AKSAKOWA 
WYROBY Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu. 
D' praw starszy kon- 
„cypient adwokacki 

z prawem substytucji po- 
szukuje posady, zgłoszenia 
amab ESE e Administracja 
„Głosu Narodu“ pod 

„Zdolny A“. 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka“ 


Cena zł. 3-20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka“ 


Koplera w polskim przekładzie 


Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — goiowe odpowiedzi na modne zarzuty 


socjalistów i innych przeciwników, 


— gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 


t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest api zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrany stanowiska religji i Kościoija 
w społeczeństwie dzisieiszem. lej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. ,ą 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


opłaty pocztowej. 


a między tymi 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 
GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
BRAND PRIX LIEGE (Beleja) 192 wyst. Międzynar. 


ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol. -Przem 
WIELK ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


Najwieksza w Kraju 


Odlewnia 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


wskazówek. 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, 


„BRACI ` 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J, Sobieskiego 5 
(Małopolska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 

zagranicznego metalu, a to: dzwony 

pojedyncze, zespoły harmonijne, wszei- 

kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 

jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t zw. Carrillon. 


Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
oraz dostrają pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów inż istniejących, 
eo jest specjalnością firmy. 


Dzwonów | 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 


a w razie zaś gdyby 


akowe nie odpowiadały życzeniom stroay kupującej (waruakom umowy) zabiera je własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensii. 


ceny najniższe. 


Ogromna ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


owozik | bryczka 

bardzo tanio do sprze- 

dania Podgórze ulica 
Kalwaryjska L. 74. - 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13 


GQ" inteligentna poleca 
wiek średni przyjmie 

posadę do dworu lub na 
plebanie, znam kuchnię, 


na Maj ostatnią nowość: 


Albin "A. X. Prałat, Marja ‘wzorem i opie- 
kunką rodzin chrześcijańskich, czytania 


gospodarstwo wiejskie i NARRIESIĘCYNEJY". |. MEYN aAA 38360 
domowe. Zgłoszenia: ul. y 
Topolowa L. 18. parter, Z pieśni: 


ğ Czujkowska. 


Walczyński Fr. 


X., Gwiazdo jasności, 12 pieśni 


| ZZ ku czci N. M. P. na chór 3-ch głosowy zł. 1.50 
— Już majowe świecą zorze, pieśni ku czci 

ZIOŁA LECZNICZE N. M. ABA zł 150 

PARE” = jk sła- — Królowo Polska: pieśni ku czci N. M. P. zł. 1°50 

ligrodamiżdbpika, kise — Nie opuszczaj nas, pieśni ku czci N. M. P. zł. 1:50 

płuc, nerwów, wątroby, . 

nerek, pęcherza, hemoroi- Na uroczystość 3-go Maja: 

dom, upt bstrukcji 2 s ; 

ae Sino n, rk Weryński H. X., Pierwszy obowiązek naro- | 

szlowi, astmie, blednicy, dowy ta -isi e 4 4 6 4 4 1 1 1 + e . Zł—'80 


sk]lerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. | 

Żądajcie bezpłatnej bro- 

szury pouczającej. Adres; 
Liszki — Apteka. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty 
pocztowej. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, B, Farka 


